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t o n i e  druk bardzo ciekawych pamiętni­
ków Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej
(córki jenerała Henryka Dąbrowskiego, twór­
cy legionów) odnoszących się do epoki po­
wstania z roku 1830.

Z  tego powodu przyjmujemy od nowych 
abonentów prenumeratę na czas od 15. paź 
dziernika do końca listopada w kwocie: 

na prowincji . . 3 złr. —  cnt.
W miejsca . . 2 „  25 ,

lw ó w  d. 15. padźiernika.
(AutonoaUel a sesja delefaoyjna. — Porosi- 

iteiie alf autonomistów a Węgrami. — Walka 
. Tggrbw pnaelw teutonom, toutonów przeolw Wę­

grom, i Czechów pneolw testonom. — Wiec cen­
tralistyczny a raąd i frakcje centralistyczne. — 
Waśnejistępstwo rsędowe dla Słowieftoów).

Niezadługo zbiorą się delogacje wspólne w 
Pandę, a centraliści są niezmiernie ciekawi, 
ttyaesego jeszcze się nie zebrał komitet wyko­
nawczy autonomistów i ozy się abierze przed 
otwarciem delegacyj. W tej niepewności jeiz- 
eze bardziej ich utrzymują telegramy pism cze­
skich, podczas gdy .bowiem Folitik % Wie­
dnia donosi, że ten komitet zbierze się dopiero 
wtady i tam, gdzie będzie mógł dostać auten­
tyczna wyjaśnienia nietylko co do sytuacji fl- 
nanbowej, ale i co do zewnętrznych stosanków 
▲istrji, to znowu PoJtrok stanowczo donosi, te 
parlamentarna narada tego komitetu odbędzie 
d «  W« Wiedniu jeszcze przed otwarciem dele­
gacji. Telegram Pólitiki zaś można by i tak 
ttamaezjó, ie się ta narada dopiero w Peszcie 
odbędzie.

Jaszcze bardziej ciekawi są centraliści, czy 
p. Dunajewski nadal należeć będzie do wyko­
nawczego komitetu autonomistów, w Hi rym 
Wielki wpływ posiadał. Mandatr do delegacyj 
lapowno zrzeknie się p. Dunajewski — ltrzy- 
mti centraliści; podczas gdy Czesi wątpią a 
nawet donoszą, że p. Dunajewski będzie mż 
jako minister k»**a mneiał tmęste sjeżdi ai do 
n i ą  i  dlatego więk—cić komitetu ->»o- 
naweasgo z  ąatonkda delegacji złożone będzie.

Na prezydenta elagaeji przedlitawskiej z 
pewnością wft będzie hr. Coronini — na 
wi prezydenta należałoby wybrać kegoś a Po­
laków. Nsłeżałoby wedłng zwyczajów parla­
mentarnych, ale centraliści mają w niej wię­
kszość, więc kwestja wątpliwa. Z Czechów 
tylko jeden p. Szrom z Morawy zssiada w de­
legacji, wybrany przez oentralistów moraw­
skich.

Zdaje _.ę, że autoaomiczni członkowie dele­
gacji przedlitawskiej nie na samych tylko prz­
etok delegacyjnych ograniozać się będą, ale 
zajmą się i arcyważną sprawą zetknięcia się i 
porozumienia z Węgrami. Należy raz przecie z 
ust kompetentnych objaśnić Węgrów, że kłam- 

to wszystko, co liberały niemieccy sze­

PAMIĘTNIKI
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Oięg dalszy.)

Było te w późnej jeaieni, kiedy w tem na- 
prężni Is i oczekiwaniu tak ważnych zmian cała 
Warszawa czekała jakiegoś potwierdzenia tych 
Magieh i rozchodzących się nadziei. Sądzić
można tok , że Bóg, J*k zwykłym ludziom 
wssystkiei stanów, tak i cesarzom zaył* nie- 
lioząśoia, aby iek damę skruszyć i nicość togo 
świata pokazać, i Ze cara ohwilowe to osamo- 

* lie i zgryzota zamieniwszy się w religijną 
rezygnację, wyda azozęśliwe owoce I Wszyscy 
ttzakiwali najpomyślniejszych wiadomości, kiedy 
>d razi straszny piorun uderzył! Car Aleksan 
Itr I. pierwszego grudnia 1825 r. żyć prze 
"tał! Trudno wystawić sobie Warszawę, wla 
W ż W takich chwilach ucisku i prześladowania! 
‘djtwaló się wszystkim, że już nie aa  pomocy 

Mttądl Ostatnia zgasłą opiekr Wielki ksiątę 
i Nowoallców, Nowosilców i dki książę, to 
była przyszłość Warszawy, oiowi mu­
lta już była w grubej żałobie po uwięzionyoh 
J m ia iA ;  druga połowa dostała naznaczoną,

SSIS1
f i l  się pierścieni ;11 snroKie oiarm

»u których był napis biały: ,No 
tw W  tat a* Ciel.*

S 1 '•Ptownem i niespodzianem po- 
1 9 " fS 2  stanowiska, nawet burzliwa
i g d z ie ż  ®a chwilę zamilkła: obawa sroższego

« wa«i nadprzesadzonemi

<S5Sd r n i dowodzi? Dowodzi, że 
w sobie szlachetności, że 

fjpgjm debraj woli k i nam okazanej, trochę na-

ffS Ł ę

rzą, aby nie dopuścić zbliżenia pomiędzy autono- 
mistami a Węgrami; że samoistności węgierskiej 
nic zgdta zagrażać nie może od autonomistów, 
tylko owszem od owego prądn centralistyczne­
go, z którego szponów Węgry niejako przemocą 
wydzierać było potrzeba —■ a zarazem porozu­
mieć się nietylko ogólnikowo, lecz i aktualnie 
co do spraw bieżących

Tymczasem centrai»ci wszystko czynią, aby 
do skrajności oburzyć Węgrów, — i co ważniej­
sza, okazuje się, że sprawa teatralna tylko za 
pretekst stnżyta tentonom do wytoeaenia wal­
ki Węgrom. Dowodem tego już owo danie przed­
stawienia teatralnego mimo zakazn a nawet mi­
mo odradzania Nowej Preny, które może nie 
bardzo ssez*>re było. Istnieje w Peszcie klab 
Njiemców z Reicha pod nazwą „Eintracht*. Klub 
ten ogłasza, że odtąd nie będzie się ograniczał 
tylko na zabawach towarzyskich, ale na serjo 
podejmie rękawicę do walki narodowej, przez 
Węgrów niby narodowi niemieckiemu rzuconą. 
A pesiteński korespondent Nowej Pretey donosi 
o całym sseregn namaealniejszych jeszcze do­
wodów bojn Niemców s Węgrami:

,Die Dentsekenhetze już wywołała odazi - 
ływanie, o którem się ani .śniło przewódzeom, 
ponieważ się odosobnili i nikt rozsądny zbliżyć 
się do nich nie £echce~ "anryoy rokai (którego 
możnaby nazn .ć co do powieści węgierskim 
Kraszewskim; p. r.) zawarł był z nakładcą ber­
lińskim, tonem Jankę kontrakt względem nie­
mieckiej edycji swoich powieści — ten kontrakt 
już nie istnieje. Inay znakomity literat węgier­
ski zawarł był ze Stowarzyszeniem dla litera­
tury niemieckiej w Berlinie kontrakt względem 
wydania dzieła o Węgrzech — otóż wczoraj 
literat ten otrzymał list od Stowarzyszenia, w 
którym mu pozostawiono do namysłu, czy w o- 
becnem położenia byłoby na czasie wydawać 
dzieło o Węgrzech. Pewne towarzystwo asekn- 
raeyjne otrzymało od jednej se swoich austrja- 
ckich reprezentaeyj zawiadomienie, że asekura- 
ci nie ehcą już nic mieć do czynienia z aseku­
racją węgierską. W węg. ministerstwie kandln 
obraduje właśnie ankieta nad wytworzeniem 
przemysłu węgierskiego przy pomocy państwo­
wej, i już zebrało się było konsorcjom kapitali­
stów, które o 10 mil. złr. na ten eel postarać 
się chciało, — otóż z Austrji już nadeszła nie­
jedna reknzs, a pewien technik pragski odmó­
wił nadal swojej rady.

„I moglibyśmy jeszcze wiele podobnych rze­
czy przytoczyć. Ale kogo Bóg ukarać chce, temu 
rozum odbiera. Węgrzy zapominają, że zawi­
słość finansowa prowadzi do niewoli na polu 
narodowemu"

Czg się Węgrzy ta& wszystkie*”  ulękną— 
to Jtte j j t  nie. J e i powieści Jokaja nis obejdą 
się Niemcy, którzy nie mają ani jednego prawdzi­
wego powieściopisarka. Usuną się Niemcy od zse- 
knracyj węgierskich, będzie to szkoda tylko żydów 
węgierskich; zresztą usunąć się mogą Węgrzy od 
niemieckich asekuracyj w Austrji i Reicha —■ 
na ezem nie Węgrzy stracą. Ofiarowali kapita­
liści wiedeńscy 10 mil. złr. Węgrom na podnie­
sienie przemysłu węgierskiego ze szkodą wie­
deńskiego, to się znajdą kapitaliści belgijscy i 
francuscy, itd. Ale wystawiamy sobie, jakie wra­
żenie u Węgrów wywrze zakończenie peszteń- 
skiej korespondencji Nowej Preaey. To najbole­
śniejszy dla Węgrów policzek.

Podobnie jak w kwestji teatralnej we Lwo­
wie, tak i w peszteńskiej pisze Nowa Prute, 
że „tylko umysłowy i społeczny motłooh popiera 
szezwanie na Niemców." Więc peszteńska Rada

wyższość umysłową, to dałby się bezwątpii ii* 
prowadzić przez to tylko zaufanie, które wznieca 
naczelnik nieskazitelnej dnszy, żelaznej odwagi 
i poświęcenia bez granic dla o ] nyl O! cze­
muż niestety nigayśmy nie igieli w ostatnich 
czasach w jednej osobie tych wszystkich zalet, 
a z pewnością w takim razie nie bylibyśmy ni­
gdy apadli!

Zaledwo pierwsze odurzenie minęło, za­
częły się domysły: dla siego? po co i na co 
cesarz umarł? Wszak kres jego życia jesr-w 
nie doszedł do lat 50oin? silnej konstytucji, w 
całym biega swego życia nigdy nie chorował? Uóż 
w tym razie bliższego, jak przypuszczę le, że 
śmierć nie była naturalną, zwłaszcza że histo- 
rja nas nauczyła, jaki koniec mieli jego przod-

k0WMiał on przy sobie lekarza angielskiego, 
mówiono, że fanatycznego protestanta, pogar­
dzającego głęboko wiarą rzymsko-katolicką, do 
tego jeszcze naszego osobistego nieprzyjaciela. 
Mówili niektórzy : kto wie ?. ozy nie usłyszał 
rozmów i planów robionych przez cara razem 
z jenerałem Wittem dla powiększenia armii i 
tfyMniŁ polskich krajów w jeden? Kto wie? 
c%7 nie pochwycił zwierzeń, w których car 
przyznawał wzrastający pociąg, co go silnie o- 
panował do naszej wiary? To wszystko razem 
mogło utworzyć kolor postrachu w oczach An­
glika t Car katolikiem 1 może Moskwa katolicką 
a jeszcze złączona z Polską od Bałtyku do Czar­
nego zutrzai Czyżby to nie był olbrzym, któ­
ryby mógł walczyć nie tylko z Anglią, ale na­
wet z całą Europą? Były i osoby wysokiego 
znaczenia co miały to stanowcze przekonanie, 
a nie mogąc wpaść na inną przyczynę, wołali: 
Anglia otruła już drugiego moATiowładzcę I

Właśnie w lat dziesięć potem, bo 1886, 
miałam sposobność w ważnej chwili mego ży- 
oia, o której później wspomnę, poznać z blizka 
tego samego jen. Witta. Uporczywie twierdził 
on, że wypiwszy tę samą herbatę, po której 
śmierć cara tak nagle nastąpiła, sam ciężko za­
chorował, ale młodszy i zupełnie zdrów, był 
wyratowanym, kiedy jego monarcha wkrótce 
życie zakończył.

Wśród tych żalów, żałoby i rozpamiętywa 
nia o carskiej śmierci, wśród rozmyślań nadj 
przyszłością, w której car Mikołaj będzie rzą­
dził i panował, przyszło nowe zajęcie umysło­
we dla naszego stołecznego miasta, bo dt&szyc 
był złożony groźną chorobą i niepoko.1 publi­
czność stanem swojego zdrowia. Odwiedzano go 
niezmiernie licznie, pomieszkanie jego było lii -

miejska, Więc klab literacko- . * tyczny, więc 
najpoważniejsze ienniki węgierskie ministe- 
rjalne i opozycyjne — to motłoch! I rzecz dzi­
wna, j'"t ten „motłooh" rośnie! Do pism wie­
deńskich telegra tają bowiem z Pesztu:

„Die £ mtsfnenhetse w dziennikach pro­
wincjonalnych j« leze daleko bardziej grasuje, 
aniżeli w stołecznych. B»z spoczynku szcza­
ją pisma prowincjonalne przeciw „śpiewowi nie- 
mieokiemn, który powietrze Węgier zatmwa." 
A na Siedmiogrodzie wołają nawet, aby niemie­
ckim lutrom r mwarze zakazano odbywać 
nabożeństwo p niemiecku, gdyż w K łoszwarae 
tylko po węgiersnmf id irofao.8

Wiedeński (Spiral-Bodencreditbank, które­
mu nie udało « ę teatrem niemieckim w Pe 
szcie, podał o 1 sesję na teatr węgierski— ale 
mn odmówiono.

Walka prz< ajw Niu&eom w C-eckach także 
postępuje. K H  lię dnia 18. bm. konstytuowało 
nowe konsorcjum;teatru czeskiego, wyproszono 
sprawozdawców |ism niemieckich, gdy przyszło 
do rozpraw szczegółowych.

bn zamiano r ,ć ^Uników,, ktonyb. po uo- 
wieńsku umieli!"

i P. Herbst u£d  laiąj f~ZJbyć do Wiednia. 
P. ichmeykal u  by i Wiednia, kle ju­
tro ma znowu pęftósić, aby dalej prowadzić 

ego wiecu centralistycznego, 
uczestników zaprosić, a : 

iednia. Główną Bgitaeję pro 
mistrzów, których list&m

sorganizowanie o 
Ułożono tylko 2. 
tych tylko 200 z 
wadzi się przez 
wezwano.

Według Feaii, Uioyda B,.oi. ot rrzedlitaw- 
ski wcale się ni A j mywał m wiecem, gdyż 
będzie to zgrom ienie zamknięte, z którem 
tylko sądy a ni. jolicja mogą mieć do czynie­
nia. Jakiego kłopota centraliści nawarzyli sobie 
s tym wiecem, dota opowiedzieć, że już nie od­
będzie się on praA] gebraniem delegacyj, ale do­
piero między zamknięeiem delegacyj a otwar­
ciem Rady państwii —  która to pauza jednak 
tylko dwa dni z&pArne potrwa. Gdyby istotną 
siłę solidarności po [zdali, ts z pewnością wiec 
by już teraz wypi ill, aby jtż na delegacje 
módz poj achać a; £cźnym swoim programem. 
Ale programi nic było i nie będ.

To też jedynie l^ość może obudzać bzndit- 
ezność plenerowsłdąj Wiener Mig. Ztg  ̂ gdy we 
wstępnym artykuł' puze, iż „jeszcze się nie- 
miectwo anstrjack *  m obrało, a już przeci­
wnikom jego wsAgtide członki łamie strach 
przed prawdopodobnemi krtkami spodziewane­
go wotum wieca." Widłny TP. A. Z., t<* aistrjac- 
kie niemiectwo j. jf  zi ełnie solidarne — gdy 
tymczasem Denieek *4g. wcale co innego od

m m
na podstawia narodowej — a należeć ma do 
niej U  posłów i centralistyczni członkowie Iz­
by panów — cu jest wielce uwtgi godnem, — 
a inna znowu frakcja, jak n. p. Suess, choć już 
się pisze na program narodowy, który przed 
kilkoma miei ącami odrzucała, boi się być iden­
tyfikowaną z kierunkiem, którego nie podziela. 
Ogółem żąda i Deuteeke Ztg. solidarności tylko 
w kwestjaeh narodowych, a odpycha wszelką 
„wyimaginowaną" jedność na pola liberalnem, 
wyzaaniowem i administraeyjuem.

Jak mało się centralistów rząd obawia, do 
wodzi rozporządzenie, nakazujące urzędom po­
datkowym w Krainie przyjmować kwity sło- 
wieńskie, L ode_j gdr floią.l tylko niemieckie 
przyjmowano. „Skutkiem tego — lamentuje TP. 
A. Z. — będzie potrzeba i w ministerjum skar-

Na ostatniej sesji sejmowej sprawa reformy 
szkolnej kilka razy była poroszoną. Uchwalająo 
budżet szkolny 30. czerwea, sejm poleoił Wy­
działowi krajowemu, aby w porozumieniu z 
Radą szkolną i po zasiągnięoio opinii Rad po­
wiatowych oraz osobistości zajmujących się 
sprawami szkolnictwa Indowego, przygotował dla 
przyszłej sesji sprawozdanie, o ile obowiązujące 
ustawy o szkołach indowych poddaćby należało 
rewizji i reformie. W trzy dni później 8, lipca 
sejm przekazał Wydziałowi krajowemu, jako 
komisji, do sprawozdania wniosek ks. Buch­
walda w sprawie zmiany §. 4. ustawy z 2. 
maja 1878 o zakładania i utrzymywaniu szkół 
Indowych. Wreszcie na posiedzeniu z dnia 5. 
lipca przekazał sejm Wydziałowi krajowemu 
jako komisji memorjał zarządu głównego Towa­
rzystwa pedagogicznego w sprawie n iia w  ■- 
stawy o szkołach Indowych.

Chcąc się wywiązać z tych poleceń, Wy­
dział krajowy, Jak pisze A u . £ « . ,  zwołał na 28. 
paźdaiernika b r. ikieti fachową, w której 
skład wchodzą, oprósz ■ -tąpcy marszałka p. 
F iti de jako przewodniczącego, oraz człon­
ków Wdziała krajow i kr. ladeniego i dr. 
Weresze: /ń-Hogo, nastąpający pp.: radca na­
miestnictwa Bodakowaki, posei Idl Buehwald, 
inspektor '.-kół Mandtbur, znany pedagog dr. 
No ił wski, prof. dr. Piłat, poncł hr. Rey, po­
seł Romanowicz, dyrektor semiaarjnm nauczy­
cielskiego dr. Sawczyński, eiłonek ̂ Rady siku- 
nej Henryk Schmitt, członek x«idy szkolnej ks. 
kanonik Solec1 d i  pref. Szujski. (Geae podając 
skład tęn komisji ubolewa słusznie, iż do an­
kiety niepowołano i ~fc*.rezentantów z grona 
nauczycieli).

Anki. Mtstunowi się nad przedłożonemi

J'ej kwesijami a następnie zasięgnie Wydział 
crajowy opinii reprezentacji powiatowych. Je­

żeliby w skutek tej opinii okazała się to**zeba

Snownego rozbiorą niektórych kwestyi, Wr- 
iał krai<Kwy zwoła ankietę na drwfw posie­

dzenie. UąŃkany w ten, sposób 
służy Wydziałowi krąjo nu za 
opracowania wniosków dla sejmu.

maśerjał po 
podstawę do

Korespondencje ,.Gaz. Nar u
P a r /i  d. 11.

O ostatniem

października.

sinistaól
nehw< T'y. tyczące się dalszego ndzian Francji 
demonstracji flot na brzegach tureckich; nchwa- 
ły, które w ostatniej chwili zdecydowano za­
trzymać w tajemnicy i odroc ich wykonanie.

Co wpłynęło na te odroczenie ? niewiado­
mo. Zdaje się atoli, że brak pozytywnych wia­
domości o postanowieniach gabinetu berlińskie­
go i wied Astic jo wpłynęło na pabinet paryski 
w kierunku odroczenia uchwały, odwołującej 
eskadirę francuską.

Uchwała ta powzięta zost^a w rzeczy sa­
mej, tak twierdzą dzienniki radykalne, podają­
ce zwykle wcześniejsze wiadomości o polityce 
rządowej niż dzienniki półurzędowe. Jakkolwiek 
więc „ajencja Hayasa" i dzienniki półarzędowe 
ta Paiz, le Tempe i inne zaprzeczyły wiado­
mości o zupełaem wycofaniu się Francji z wscho­
dniej awantury Gladstona i Moskwy, nie przy­

pisujemy wielkiego znaczenia temu zaprze­
czeniu.

Zaniepokojenie opinii publiczne wWił*ne 
udziałem Francji w demonstracji fi t jwt fok 
tem rzeczywistym. Wzrasta o. f z ouiem każ­
dym ł może stać się groź nem dla rządu w ra­
zie wytrwania na drodze, jaką się potoczyła po­
lityka zagraniozna republiki oa czasu kongresu 
berlińskiego.!

Pogłoski o zamiarach wojennych Gambstty 
szerzone są z wielką lporcafwbisią przez dzlen- 
nltt opozycyjne. Przy] rab mn chęć wtrącania 
Francji w wojnę przed ku Turcji w porozu­
mieniu z Gladitonem i Gorezakowem dla celów 
osobistego wyniesienia.

Pogłoski to są przesadne, w widokach stron­
niczych szerzone, gdy jednak rząd nie dopuścił 
zgromadzenia ludowego, mającego oświadczyć 
się za pokojem, pozostawił możność wyzyskania 
ieh ze szkodą wpływowego stanowiska Gua- 
betty. Stało się więc, co się stać nie powinno, 
że polityka zagraniozna rządn jest przedmio­
tem gwałtownych ataków, megąeych doprowa­
dzić do upadki uie tylko obecny gabinet, ale i 
rządy oportaaistów w ogóle.

Względy wypływające z wewnętrznej sytu­
acji, przemawiają za wiadomością podaną pracz 
Yiritt o uchwałach wyw iania się * Ł  aon- 
stracji flot

Rządowi wiadomą była rezolucja, jaką mia­
ło uchwalić zgromadzenie ludu w sali Fernando 
i drugie zgromadzenie zwołane przez Jiles Ba­
rtola w sali na Telikeh, także zakasano. Razo- 
Izeja ta brzmiała: „W imię wolności i praw na­
rodowych, podnoszą głos swój obywatele prze­
ciwko mięszanin się francuskiej republiki w spra­
wy wschodnie, w których republika miałaby na 
sprzymierzeńców cesarzów i królów." Doniosłem 
wam, że i Garibaldi w imienin r*dV alistir 
włoskich przyłączył się do taJjtfolacji, Ł-IX“ * 
charakter pokojowy nz ly I p  twalo 
przez większość nmiarkowanydl rei 
Skoro więc niedopuszczenie tyto ■ 
zt pokojem, podało w podejrzenie yokpjową pe- 
Rtykę rządu, stało się dla gabinetu konieczno­
ścią powzięcie nchwały wycofującej z Wschodniej 
awantury.

Powzięcie tej uchwały, której zaprzeczają 
niektóre dzienniki, a w istnienie której mamy 
powód wierzyć dla wyżej przytoczonych okolicz­
ności, odbyło się w sposób następujący:

Greyy zrozumiawszy następstwa sytuacji, 
wywołane) udziałem eskadry francuskiej w de­
monstracji flot, pisał ze swego ustronia list u  
listem tf • ministra gpnw zag wzicze^ek, przypo- 
miaąiąt w m & H  nahumSi W d ' ltoA t^ w  i 
przeastawrema jej"fńaycMn. zakażających wy­
cofania się z akcji wschodniej.

Żądania jego stało się zadoeu. Barthólemy 
Saint-Hiiaire w sobotę (9 .; iździerwa) po po­
łudniu, przed rtawił Radzie ministrów konieczność 
odsunięcia się od polityki Gladstona, który w 
odpowiedzi na ostatnią netę tireeką zapropono­
wał mocarstwom wysłanie flot do Sur i Ba­
loniki, opanowanie tych miast wraz z dochoda­
mi komor eelaych na irzeez wierzycieli tureckich 
i blokadę Konstantynopola.

Pomiędzy argumentami sprzeciwienia się 
planowi angielskiemu, który nikogo nie może 
złudzić co do ostatecznego celu, wymienił mini­
ster prawdopodobną decyzję gabinetów berliń­
skiego i wiedeńskiego sprzeciwiania się zamia­
rom Gladstona, z poza pleców którego wychyla 
się postać kozaka, gotującego się opanować 
Konstantynopol. Wobec wycofanie się Niemiec

rainie oblężonen isezególniej przez świat na­
ukowy

Ale zanim przystąpię do opisu jego choroby 
i śmierci, i : . wspomnieć, z j&kicheśmy po­
wodów znali dobrze tego, że tak śmiem powie­
dzieć, dziwacznego wtenczas starca, a wspomi­
nając o nim i jego pałacu, który poświęcił Tow. i 
prz. nauk, nie mogę też pominąć i nie dołączyć' 
w kilku głowach opisu zbiorów narodowych, 
które były właśnie tam złożone. Nie chcę się
WC*Ł«  i 7  i szczegóły, jakby to
zrobił historyk, lub archeolog, ale wspomnę tyl­
ko o rzeczach nąjważniejszyto, a więcej jeszcze 
™ h ,  które wyryły się m  zawsze w mo-

Mój ojciec umierając, zapisał testamentom 
Towarzystwu Przyjaciół Nauk nadzwyczaj liczny 
i drogocenny zbiór starożytności narodowych, 
obszerną bibliotekę, 2000 kart wojskowych z od­
bytych kampanij, wielce zajmujące mannskrrpta 
i korespondencje z cesarze 1 Napoleonem, z Fry­
derykiem Wilhelmem m. i innymi mońarehami. 
Wszystko to było zbielane nieomal przez pół 
Wieka, zwożone i składane w W. ks. Poznań- 
skiem, w pałacu Winnogóry, który zamieszki­
wał w rzadkich chwilach odpoczynku i w któ­
rym go niespodziana jeszcze w sile wieka śmierć 
zaskoczyła. Krótko po zgonie ojca zjechała ko­
misja, na czele której był J. U. Niemcewicz, i 
w imienin Towarzystwa wywieźli wszystko do 
Warszawy, składająo to w dwóch ozy trzech głó­
wnych salonach pierwszego piętra pałacu Sta- 
*>zyca; te salony miały znaną nazwę „Balonów 
Dąbrowskiego." Moja matka, oo od tyln lat prze­
jętą była szacunkiem i czcią do tych skarbów, 
zarazem można powiedzieć, przesiąkła atmosfe­
rą tej zbrojowni, nie mogła przyzwyczaić się da 
myśli rozstania się t  tami relikwiami, pomię­
dzy któreml wciąż widziała postać ś. p. mąża.

Z tego to powoda wróciwszy do Warszawy, 
zamieszkała całe drugie piętro pałaen 8  taszy os, 
tak że nasze salony były nad zbrojownią ojca. 
Gały ten rozkład stoi mi żywo w pamięci; ze­
brane w środka armaty miały kużda wyryta, 
gdzie i na kim była zdobyta, jedna z nich, nie 
wiem jakim sposobem, znajduje się dzisiaj w 
taro rtnym wojennym arsetfob w Wiedniu; jest 

na niej wyryte nazwisko ojca i orzeł polski z 
datą i miejscem, gdzie była zdobytę.

Naokoło armat był# kilka trofci; sztandary, 
co je składały, były różnych form i różnych na­
rodowości. Ntjciekawszs bezwątpienla chorągiew 
była Mahometa, zdobytf przez Jana III. d. 18. 
września póa Wieduhn Była ona bardzo du­

żych rozmiarów i niezwykłej długości, kończy­
ła się czubato; na bardzo grubej jedwabnej zie­
lonej materji były w środku haftowane różne 
godła jako i półkole księżyca, nt koło zaś szedł 
szeroki brzeg zapisany dużemi* ureckiemi lite­
rami, wypisany z koranu, a hafty jak we wszyst- 
kięm były grabo litozłote. Do tej pamiątki na­
leżała jeszcze szabla Sobieskiego, którą poświę­
cił z wdzięczności, wracając z Wiednia, Matce 
Boskiej Loretańskiej; równocześnie pozostawił 
także powyżej opisany sztandar. Obydwie to 
niesłychanej wartośei pamiątki ofiarowało mia­
sto Loreto ojca za zasługi, które mu wyświad­
czył, będąc długi czas prezydentom to] Rzeczy­
pospolitej.

Jedna z pamiątek, która żywo stoi mi przef 
oazami, jest żuła, srebrna, ozdobna trumien! , 
oo zawierała kości króla Stanisława Leszczyń­
skiego. Mój ojciec wracając z wojskiem po nie­
szczęśliwym 14-tym roku, przechodził i rzei 
miasto Nancy, wstąpił do świątyni, aby złożyć 
cześć zwłokom naszego króla i tam uczuł żal 
w polakiem sercu, że ziemia nasza nie posiada 
żadnych asczątków tego zasłużonego i nieszczę­
śliwego Stanisława Leszczyńskiego, kazał otwo­
rzyć trnmnę i kilka odłączonych kości zabrał 
z sobą do ojczyzny. Ta sama mała trumna znaj­
duje się dziś w Petersburgu i stoi na szczycie 
witoa trumny nieszczęsnej pamięci króla Sta­
nisława Poniatowskiego. Nie wspominam j«ż o 
niezliczonych tarczach, broniach i szablach, o- 
krywąjacyoh ściany tych salonów, ale pamiętam 
jeden piękny i bogaty miecz, na którym było 
wyryte :

Gdy Zygmunt August na tronie panował,
Hetman Tarnowski"tą szablą wojował.

Jest to nader ważna i droga pamiątka, 
szezególniej dla rodziny Tarnowskich, usilnie 
trzebaby się starać o wynalezienie tego drogo­
cennego miecza. Pomiędzy tym całym zbiorem, 
jako i przy wchodowych drzwiach atali ogro- 
mui rycerze w żelaznych zbrojach, z tarciami, 
przyłbicami i halabardami. Byli to ulubieni to­
warzysze naszych lat dziecinnych; dla togo też 
ubiegaliśmy często z bratem tylnemi schodkami, 
aby jak dwie myszki obiegać ton cały arsenał, 
nie chcąc wierzyć nigdy, że to już ma nie być 
nasze.

Salon obok zbrojowni był zalonem biblio­
teki i manuskryptów. Schodzili się tam licsnje 
panowie nie tylko i  Tow. przyj, nauk, ale i in­
nych towarzystw patriotycznych i konspiracyj­
nych. Tam pod pozorem literatury snuły się 
wątki zawiazane przez Łnkasi4«US|o, Umiń­

skiego i innych; tam zwoływano członków p n j-  
siężonyeh, należących do towarzystwa zwanego 
natenczas „kosynierów", i tam to biegając po 
naszych, jak myje nazywali, salonach, osieroco­
ne podlotki, po dawnym naczelniku, pieszczone 
i otaczane bywały nieraz owymi stawsymi mę­
żami, którzy byli jądrem i arką nńłośui ojczy­
zny. W takiej to palącej się konspiraęjasu at­
mosferze leiua  nasza pierwsza młodość w War­
szawie. Matka była wtajemniesona we wszyst­
kie te sprzysiężeiia i widywała wszystkich 
tych panów, co nąjcsęśeiąj po sesjach do niej 

' na górę przychodzili, a pomiędzy którymi snaj- 
| dował się już zgrzybiały, de  często odwiedza- 
) jąey nas Stassye.

Rok l826-ty

ok 26ty nie zaczynał się szczęśliwiej od
ubiegłego. Zaledwo kilka tygodni minęło po 
śmierci cara Aleksandra i Miedwie zaezęły się 
koić owe gorzkie żali po nim, przyszło istotnie 
dla.mieszkańców stolicy naszej inne zajęcie sn- 
rowo-nmysłowe. Staszyc na prawdę złożony 
śmiertelną chorobą t Cała Warszawa miała o- 
czy zwrócone na łoże umierającego starca, w 
którym tyle było głębokiej wiedzy, tyle popę­
dów kn miłości bliźniego, takie rwanie się du­
szy z oiasnej skorupy ciała do ob»*u;óT ino 
ści. To wszystko zrobiło z niego jaktea bożysz­
cze dla uczonych filaątitpl r i kipiącej młodzieży.
00 tak chętnie zapala swoje pochłania nio zgłę 
biająo togo zdani*, że człowiek prawdziwie *vi lki
1 sławny powinien być nieskai i^iaym w. wszy­
stkich względach! 8 taszye wśród katolicka, i
Soboźnoźdą odznaczającej się Polski, zdeptał je- 

nakowoż swoją nagą to słowo „wierzą. 11 Wol­
ter sam, ton król niedowiarków, skończył na 
tom. że zamieszkały pod koniec życia w Bzwaj- 
carji w Fernay, na dowód pogodzenia się z ko- 
śoiołem, wystawił kaplicę, na której po dziś 
dzień istnieje napis: .Voltaire a Diet." 8taszyc 

obaczymy, nie naśladował Wolter*. 
Mieliśmy z nim wspólnego przyjaciela.i doktors 
pana Dybka; był to właśnie ton doktor, które­
go mój ojciep razem z swoim adjutantom Szto­
sem był wyznaczył, aby towarzyszyli matce, 

P° wzięciu Paryża przez sprzymierzone 
wojska, zaledwo pe kilku tygodniowem mojem 
urodzeniu, wracała zwolna za naszą rozbitą 
armią polską. Przez ten ztozinek mieliśmy co­
dzienne wiadomości o zbliżającej się imlerd 
Itassyoa, a to. Łówieka, która zaw* ąiełc



!

i Austrji, pozostanie Francji w spółce angielsko- j wątpliwie skłoni się do uchwały Rady manie?- 
moskiewskiej przedstawia rzeczywiste dla repu- palnej, kwestjonająoej budowę.

— bliki niebezpieczeństwo. Wprowadziłoby ono Feliks Pyat w dziennika la Commune pod-
s rancgę w wojnę, o której rząd bez pozwolenia 
Izby i senata, decydować nie aa  prawa. Ponie­
waż demonstracja ftot miała być pokojową i 
Francja wzięła w niej ndział pod warunkiem, 
iż nie będzie zamienioną na wojenną, wyc:f*nie 
się republiki nie przedstawia żadnej trudności.

W końcu nadmienił minister, iż presydent 
rzeczypospołitej zwracał w listach jego nwagę, 
iż poszanowanie konstytucji, wymaga spieszne­
go odwołania eskadry. W demonstracji pokojo­
wej mógł rząd wziąć udział bez zapytania o 
wolę reprezentacji kraju; — rzecz wzięła je­
dnak inny obrót od chwili, w której demonstra­
cja ma przybrać charakter zmuszający Turcję 
do wojennego odporu. Skoro sprawa doszła do 
tego punktu, po za którym rozpoczyna się woj­
na, nie wolno jest rządowi francuskiemu bez 
zapytania parlamentu posuwać się dalej za pa­
nem Qladstonem.

Po tej komunikacji pana Barthelemy Saint 
Hilaire, rada ministrów powzięła jednomyślnie 
uchwałę odwołania eskadry francuskiej i za­
wiadomienia mocarstw o przyczynach, które ją 
do tego kroku skłoniły.

Roztropne to i mądre postanowienie miało 
być w poniedziałek ogłoszone w dzienniku u- 
rzędowym, wiadomości jednak, które nadeszły 
w aieuzielę sprawiły, iż ogłoszenie została 
wstrzymanem.

Bądź co bądź pewnem jest jnż dzisiaj, iż 
nacisk opinii pnbliczuej i la prezydenta re­
publiki niedopiści Francji do walki z Turcją; 
iż na jej udział nie mogi, liczyć Auglia i Mo­
skwa; iż dla gabinetu francuskiego stanowczem 
jest zachowanie się Niemiec i Austrji, i ie w 
takim tylko rasie Francja pozostałaby w kon­
cercie europejskim, gdyby dwa mocarstwa wy- 
żej wymienione chciały go utrzymać. Sytuacja 
się więc wyklarowała o tyle, iż bez obawy za­
przeczenia twierdzić n żna, łe gabinet fran­
cuski nie zrobi kroku, któryby nie znahzt a 
probaty w Berlinie i w Wiedniu — lub był 
przeciwnym opinii narodu francuskiego.

Maiąf Greyy mu ze wsi pnyje hać do Pa­
ryża, być irięc może, iż ministr te z wykona­
niem uchwały w sobotę powziętej, wstrzy&nali 
się aż do jego powrotu.

Jutro lub dzisiaj jeszcze wieczorem wiedzieć 
uądziessy, czy względy wewnętrzne czy też ze­
wnętrzne wpłynęły na powtrzymanie rozkazu, 
nakazującego eskadrze francuskiej powrót do 
Tulonn, i czy względy te są tak ważne, iż wo­
bec nich i sama uchwała Rady ministrów nwa 
żaną byćby musiała za niebyłą.

Na tejże Radzie ministrów zastanawiano się 
nad sposobami wykonania drugiego dekretu z 
29. marca br., tyczącego się kasaty zakonów 
nieupoważnionych.

Rozprawy M y  żywe i zakończyły się przy- 
jęciem planu JU":«tra spruw wewnętrznych, Ze- 
firyia 0  nstan

Rada postano wiła dekret wykonać, lecz czas 
i sposób wykonania pozostawić woli i uznaniu 
ministra spraw wewnętrznych. Może on więc 
wszystkie zakony jednej reguły odraza Ub ko- 
ajno .uanzi jć, — przy zamykaniu zaś ma btć 

dla niego decydującym wzgląd na użyteczność 
klasztoru i ijeziiwrść, jaką znajduje u la 
diośd.

Piszą, ' i  zai ykanie i a ią rozpocząć od 
klasztoru jucjńskiego w Paryżu.

Ażeby uniknąć „kapucynadyu, dc uniżanie. 
Utrzymujący wyborną szkołę w Arcueil, zostsli 
przez arcybiskupa paryskiego sekularyzowani i

frzyjęci aa listę świecikioh księży archidyeccsji. 
orzueili j iż  habitj dominikańskie, i obrali się 

w sutanny księży świeckich.
nada municypalna Paryża oświadczyła się 

uiZeeiw dal—emu budowania kościoła Sacre- 
Coear aa Montmartre.

nwud ld tern dawna Izba wznieść joleciła na 
przebłaganie Boga za wiuy i zbrodnie komuny. 
Kad paryska intencję, w jakiej tę wielką świą­
tynię budowano, ogłosiła za hańbę Francji i za 

uliczek dany republice.
Po tej uchwale wątpić nrieży 0 wymuro­

wał monumentalnej świątyni na najwyższym 
pagórki Paryża.

Dziesięć milionów, zebranych prze* ... lybi- 
skapa drogą składek, i wydanych jnż na budo­
wę, przepadną bez korzyści, — Izba bowiem aie-

niósł sprawę uwolnienia Berezowskiego z Nowej 
Kaledonii, i ogłosił składkę publiczną „jedno- 
susową* na upominek dla skazanego.

Emil Girardin, który niedawno dawał świe­
tny objad dla w. księcia Konstantego, byłego 
namiestnika w Warszawie, polemizuje z Pyatem 
w dziennika France.

Pomimo tej polemiki i protestacji robotnicy 
francuscy nadsyłają swoja „sousy* dla Berezow­
skiego do dziennika la Commune.

Czy interwencja Pyata będzie miała lepszy 
skutek dla nieszczęśliwego Berezowskiego, niż 
niedawna interwencja Louis Blanca, wątpimy

Otwarcie roku szkolnego na 
Politechnice.

W „zoraj o godzinie 11-tej przed południem 
po uroczystem nabożeństwie w kościele Marji 
Magdaleny, zgromadziła się młodzież tego za­
kłada z gronem nauczycielskie* na czele w anli 
politechnickiej.

Prorektor p. N i e d ź w i e c k i ,  powitawszy 
zgromadzonych gsłachaczy, rozwija pogląd na 
wewnętrzne stosunki szkoły, by takim poglą­
dem dać obrai i. miarę drogi, po której zakład 
dąży do mymterzonego ma celu. Naprzód tedy 
zaznacza, że dotychczasową nadzwyczajną kate­
drę budowy dróg i robót wodnych od rokn 
przyszłego zamieniono na katedrę zwyczajną. 
Dotkliwą stratę poniósł zakład przez śmierć 
dr. Rudolfa Giiusberga, który niezmordowanej 
pracy swego żywota nieograniczał jedynie tylko 
na obowiązki swego powołania, jako profesor 
teckniki, ale też wielkie położył zasługi około 
podniesienia przemysłu gorzelnianego w  kraju. 
Dalej z grona nauczycielskiego stracił zakład 
dr. Godlewskiego, profesora chemii rolniczej, 
który przeniósł się do Dablan; Karola Millera 
i dr. Bronikowskiego, który jako stypendysta 
Wydziału krajowego udał się w podróż nauko­
wą za granioę. W miejsce dr. Gfinsberga objął 
katedrę p. dr. Bifiol, docent politechniki 
Akwizgrańskiej; na inne posady powołano pp. 
Karoia Skibińskiego, inżyniera, Franciszka Sko- 
wronia, Marcina Maślankę i Marcelego Pilec­
kiego, którzy chlubnie ukończyli tutejszą poli­
technikę.

Stan grona nauczycielskiego wynosił w ro­
ku 1879: 12 profesorów zwyczajnych, 4 nad­
zwyczajnych, 13 docentów, 3 nauczycieli języ­
ków i 12 asystentów, razem 44 osób.

Słuchaczów immatrykulowanych z począł-

róktorat w pierwszej połowie b.m., zyskała po- 
wszeckne pochlebne uznanie. Rektorat czynił 
starania około uzyskania stałych funduszów na 
premie dla odszczególniających się prac — nie­
stety dotychczas nie mógł osiągnąć pomnślnych 
rezultatów. Prywatny dar łoo zł. rozdzielił 
rektorat wedłog woli ofiarodawcy na dwie premie 
po 50 zł., z których! jedną otrzymał p. Michał 
Kowalczyk, dragą p. Jan Zubrzycki, ukończeni 
słuchacze wydziału budownictwa.

Przy końca rokn szkolnego, dzięki zasił­
kowi ze strony Wydziału kr»w ego przyszły do 
skutku w celach nankowych tak niezbędnie po­
trzebne eksnrsje, a to : Wycieczka tecknologów- 
chemików do Morawskiej Ostra fy, do większych 
kopalń na Morawie i w okolicach Pragi czeskiej, 
wycieczka inżynierów-geologów na linii kolei 
Tarnowsko-Leluckowskiej i dalej w Pioniny i 
Tatry, wycieczka wreszcie nechaników-techno- 
logów, którzy zwiedzili warttaty fabryczne na 
Szląska, w okolicach Wiednia i Pesztu.

W końca wspomina p^rektor o odwiedzinach 
cesarza. Żegnając monarchę— powiada prorektor, 
zapewniłem go, w imienin Wiszem, że młodzież 
ziści nadzieje, jakie kraj w iej położył i nie
wątpię, że zapewnhnia tego iłodzież dopełni. 
(Oklaski.)

skiego. Takie studja niejednego cichego praco-, 
wnika wyprowadzą z toni zapomnienia, usuną 
niejedno błędne wyobrażenie, sprostają niejeden 
utarty frazes, który bez krytyki z ust do ust

Srzechodzi, i sprowadzą sąd o naszej przeszło- 
ci intelektualnej do mianownika praway histo­

rycznej. Bez takich badań przyjdzie doczekać 
się smutnego a nieraz jnż doświadczonego fak- 
tn, że dopiero obcy uczeni pouczają nas o war­
tości prac naszych własnych ziomków. Bilans 
nasz naukowy wprawdzie bardzo mały, znako­
mici i wielcy mężowie, którzy sporadycznie na 
ziemi naszej się pojawiali, nie mieli bowiem na­
śladowców i następców w dostatecznej liczbie, 
tern ci więc bardziej przeszłość naukową niszą 
badać potrzeba. Tam ci goręcej powinny się 
zwrócić umysły do badania naszej przynależno­
ści do cywilizacji europejskiej. W tej myśli koń­
czy mówca, podnosząc I asło każdej, a więc i 
tej, na której czele stoi, instytucji: „Trzymajmy 
wysoko sztandar nauki 1“

Rzęsiste oklaski obecnych okryły te słowa 
rektora, a młodzież w podniosłem usposobieniu 
opuściła gmach, w którym niebawem podejmie 
prace swoje na nowo.

Następnie przemówił aa j rybrany ektor 
p. F r a n k e ,  prousor meck.dki. Mon ta in­
auguracyjna była świetną; fałnjemy mocno, że 
ograniczyć się musimy w sjw~ozdaniu naszem 
na pobieżaem jej streszczeń™

Powitawszy młodzież, iaprzód z niej tych, 
którzy dopiero zaciągnąć $  pragną w szeregi 
obywateli ogromnej republfid wiedzy, powita­
wszy ją w imię godła nanb  ̂ w imię hasła pra­
cy, która jest wodzem uczonych, w imię wiel­
kiej wolności duchowej, która jest najwyższą 
nagrodą za trudy na polu bojn o prawdę, wy- 
kaznje rektor nowym przybyszom z przedsion­
ka do sanktuarium wiedzy, różnicę między re­
cepcyjne* studja* w szkołach średnich, a wol- 
nem, żadnemi granicami nie określonem, żadnym 
wpływom postronnym ni* ilegającem studjnm 
akademickie*. W tej wolności nauki, która jest 
najcenniejszym nabytkiem cywilizacji, leży wy­
bitna cecha studjnm akademickiego. Łączy się 
z nią cecha draga, sposobienie się młodych wie­
dzy adeptów do pracy samodzielnej. Stosownie 
do wrodzonych zasobów talentu, każdy tn sa­
modzielnie iść winien, a celem wytrwałej pracy 
i szlachetnej emulacji niech będzie zawsze sa­
modzielność myśli. Efo w akademii tak praco­
wać się nauczy, wyjdzie z  niej jednostką, która ]

Z lwowskiej Rady miejskiei.
Posiedzenie 14. października. Obecnych ra­

dnych 70. Przewodniczący -rtceprezydent Dą­
browski.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Zaledwie przed chwilą 
odprowadziliśmy na miejce wiecznego spoczynku 
zwłoki naszego kolegi, najzacniejszego dr. Bei -  
sera.  Zbyteczne* byłoby tn podnosić zasłngi 
zmarłego i stratę jakąmiasto całe przez śmierć 
jego poniosło. Przekonany też jestem, że 
tylko uprzedzam życzenie wasze, wzywając pa­
nów abyście przez powstanie oddali cześć zmar­
łemu.

Wszyscy powstają.
Następnie wiceprezydent Dąbrowski podaje 

do wiadoi >ści Rady, że pani Apolonia Bocz- 
kowska (wdowa po znanym z dobroczynnych 
zapisów obywatelu Kasprze B.) złożyła do de­
pozytu miejskiego kwotę 13.500 zł. w papie­
rach procentowych oraz testament, mocą któ­
rego zapisuje na rzecz gminy resztę swego ma­
jątku, to jest połowę kamienicy przy ulicy Aka­
demickiej, przeznaczając fdndusz ten na sty- 
pendja rzemieślnicze.

Radny dr. M i l l e r e t  wynurza żal swoj,

M a  ie i s w a  i umrni
Dxla 15. poddgiemika.

idealne cele społeczności zawsze popierać i bro- że gmina nie pochowała zmarłego dr. Beisera, 
nić będzie. !jak wypadało, swoim kosztem, gdy jednak już

Mówca określa charakter wykładu akade-.o tem mówić zapóźuo, wnosi aby, tak jak za 
kiem roku szkolnego było 241, w drugie* pół- ■ickiego, który tylko ogólne zarysy wiedzy o- życia reprezentacja m. Lwowa uczciła dr. Bei- 

° 1K T1—K- ł" — bej mować może i być tylko streszczeniem re-'sera obywatelstwem honorowe*, — i teraz, u-
znltatn badania naukowego. Uczeń : powinien trwalić jego pamięć wystawieniem pomnika 
własną pracą dopełniać niedostatki wykładu, a kosztem gminy.
nadto zbierać wiadomości z przedmiotu takie,! Przewodniczący oświadcza, że byłby z pe- 
które lnbo programem nauk nie objęte, przecież rnośeią o urządzeniu pogrzebu kosztem gminy 
winne stanowić integralną część jego wiedzy.— pomyślał, ale zbyt późno dowiedział się o za- 
Programy nauk w krajowych uniwersytetach i -iłej śmierci dr. B.

roczu 215. Liczba to niewielka, ale w stosunku 
do lat poprzednich okazuje przyrost, który od 
r. 1876 corocznie się podnosi. W stosunku do 
rokn poprzedniego wzrosła liczba słachaozów o 
15. Skromna ta liczba, ale odpowiednia, steno­
wi wzrost przedsiębiorstw tecnnicznych w kra­
ją naszym. Z drugiej strony, wzrost ten, jak­
kolwiek mały, zaprzecza rozsiewanym ieściom 
o zmniejszaniu się frekwencji na politechnice.

Z 241 słuchaczów słuchało inżynierji 101, 
nauki budownictwa 42, nauki budowy machin 
54. na wydziale chemii technicznej było 36. Go 
do narodowości prócz 8 Rusinów i 5 Niemców 
wszyscy Polacy. Go do wyznania było 214 ka­
tolików, 2 ewangielików, 25 izraelitów. Czesne­
go w obn kursach zapłacono tylko 2.773 słr. 
50 et., wielką część bowieg uwolniono. Stypen­
dystów było 372, ogólna 'kwota rozdzielonych 
stypendjów w wysokości ca 50 słr. do 600 złr. 
wynosiła 7.317 złr. t. j. d i pół raza tyle, 
ile całe czesne wynosiło.

O wynika prao nane-yeitui i zdolności i 
pilności uczniów świadczą postępy przy egzami­
nach, które odbywały się jnż prawie wyłącznie 
wedłog nowej ustawy o egzaminach państwo­
wych. Pierwszy egzamin państwowy złożyło: 
z wydziała inżynierji 24 uczniów, z wydziału 
budownictwa 6, z wydziała bndowy machin 6, 
a 3 z wydziału chemii technologicznej, razem 
39. Drugi egzamin złożyło 2 z inżynierji, 2 z 
budownictwa, a 3 z bodowy machin. Cyfr po­
wyższych nie można brać jeszcze jako ogólnych, 
gdyż termin dragi składania egzaminów jeszcze 
nie upłynął, a jak dotychczas, zgłosiło się bar­
dzo wielo słuchaczów do składania egzaminów 
w tym drogim terminie.

politechnice szczególnie ubogie są w historję dr. Z u c k e r  uważa, że obok utrwa-
nauk, jak gdyby dotąd nie zrozumiano ważno-, lenia pamięć, dr. B. godziłoby się zapewnić u- 
ści i doniosłości historji każdej nauki. A prze-1 trzy—anie tym, którzy za życia byli mu droi.. - , T. _ ^ ______,       drodzy.
cież historja, nauki, historja badań w pewnej Mówca ma na myśli sędziwą siostrę zmarłego, 
jej gałęzi.to nauka sama. Suche wyliczenie dat całe swe życie poświęciła dla brata,' czu- 
ważniejszych falrtów w daedzinie pewnej nau-j j^jąc nad jego potrzebami a obecnie sama zo- 
ki, to jeszcze mr jest jejihistorją. ! staje bez utrzymania — wnosi przeto, aby z

To tylko materjM. Grjuatowne natomiast po- 1 funduszu budżetowego 8.000 złr. dla wstydzą- 
znanie rozwoju badań (ostrzeganie przejść u cych się żebrać, wyznaczyć pozostałej siostrze 
logicznym rozwoju wi^ty* dopatrywanie bra- dr. Beisera stałą pensję 300 złr. rocznie, wy- 
ków tam, gdzi. l  gle, koniecznych . >  pł&oaną w ratach miesięcznych, począwszw od 
misów, rzucona została myśl nowa, to jest praw- i. listopada r. b.
dziwą nauką. Ten sposób itudjów, ot»ok przy- j ’ Rada UDaie nagłość obn wniosków (di Mil- 
swąjauia ttcząra iu się *«tod najrozmaitszyck ieretł \ dr. Zuckra) i uchwala je jednomyślnie, 
których stosowny wybór, umożliwiony porówna-. Radny M och  na c ki wnosi, aby prezy- 
niem nowszych i dawn’v'xych, jest jnż połowi djnm imieniem reprezentacji miejskiej, wystoso- 
wygranej, ma jeszcze tę drugą ogromną Korzyść Wało do pani Apolonii Boczkowskiej podzięko- 
że zaprawia ao samodzielnego myślenia. Ktr ttie ia jej dar makomity. 
pierwszy podnosi myśl nową, genialną, nie zaw-| Przyjęto jednomyślnie,
sze jasno ją wyłoży. Bogactwo myśli w procesie | Na porzą.lkn dziennym, wybór członka ko-

na -ijśli ratowanie zbłąkanych dasz lndzkicb, 
napisała karteczkę do matki, na której stało: 
„Ne pourriez yous pas faire quelque chose pour 
sm t«t l’ame dt panyre SUszyć ?* Nie wie­
działa ona, że doetąpienie do niego było bardzo 
tndne, a nawet niepodobne. Wszystko, jak wy­
żej mówiłam, było dziwaczne > tego starca; 
wszystko w niesłychanym nieładzie i nieporząd­
k i :  pomieszkanie, służba, ekwipaże, obranie i 
pokój sypialny nie do opisania. Zresztą już kil­
ka duchownych próbowało nadaremnie zbliżenia 
się do chorego. W końen dowiedzieliśmy się, że 
powodowany tczaciem chrześciańskiej miłości, 
przybył w ostatnich godzinaoh ks. biskup Wo­
ronicz, aby swoją powagą i postępowaniem 
rozczulić umierającego; ale po zameldowania się, 
dostał odpowiedź: nie potrzebuję widzieć się ze 
sługą, bo niezadługo cbaezę' jego pana; i tak 
bez żadnej pomoey dachowej umarł 20. stycznia 
1826 r. ton, którego na barkach uniwersytet 
warszawski niósł do wiecznego spoczynku.

W kilka tygodni później, zdaje mi się, na 
początki marca, nastąpiła śmierć namiestnika 
ks. Zajączka. Był to mojego ojca od najmłod­
szych lat towarzysz broni; od roku 92go do ro­
kn 12go walczyli ciągle przy sobie z nieugiętą 
odwagą; ciężkie ponosili rany bez złamania du­
cha i tracenia nadziei w szczęśliwą przyszłość I 
Ztąd też, kiedy Pan Bóg obdarzył mego ojca w 
1815 rokn synem, trzymsl go w pierwszą parę 
książę Zajączek z żoną zasłużonego ojczyźnie 
męża, księcia Giedrojć. Owcmśni świadkowie i 
niektóre pamiętniki wspominają o świetności to­
go obrządki, gdzie w Radziwiłłowskim pałacu 
stanęło 24 par samych wyższej rangi wojsko- 
wyeh, trzymających do phi tn syna swojego wo­
dze, któremu imię Broniałai nadano. Nie tn 
■tajsce obszerniej opisać elmakter i stanowi- 
■ko^s ijąezka; historja rozstrzygnęła o ezło- 
wjeKą ]« tylko do pożałowania godnem, że on, 

się odwagą, poświęceniem i pe- 
.Połowie,swojego ży

cna z pierwotnej urogi, a wywaa jego czym rae- leg0' Hroboniego. Wybrany poseł rad. Gałąb.
iSSfhwnt Uchwalono wydzierżawienie drogą licytacji

jący j zedewszystkiem i * g  rnł myó1 dwóch karczem w Malechowie,
prawdy, nadając doktrynie łączność, zesł wia-, Znwolono na wypłatę do wysokości 4.100
jąc ją w logiczną całość z premisami, pn cz- 1  ^  Ia>p0k0jenia ^tatniej wierzytelności cię- 
nią « ę  dzielnie do postępu nauki, a zarazem ż j fandacji Gosiewskiego, 
nijdrieimej do samodziehego myślenia. \ “  Jw  kutek ^ ^ p łu a o ś c i  obecnych dzie-

W końcu zwraca mówca uwagę na potrze Btawn pełc*vńskieeo unnwu/niAnn mu.
Wystawa prac rysunkowych, którą urządził |bę takich badań w dziedzinie piśmiennictwa poi- g j j  'Jwdj  r0Związania kontra tn i rotpisauia 
s k ^ m s * — — m — m— p u— — —  nowej licjta sji.

Na pomiei? szenis przytulisk ogrzewanych

i  on ^estety żelazną ręką
* i? un °ddano, a *a-pewne diatep, bo znano człowieka 1

Mój ojdM, który miał atalowy, nieugięty 
charakter, podpierał nieraz swą mią iJ g J S  
dawnego przyjaciela, ale częste mawiał: j »2
mnie jaż nie będzie, to lękam aię o i
Zajączka; oni są jak dwa szyldwachy, które pa­
trzą na mnie,[żeby wiedzieć, przed Hm mają prezen­
tować broń." Iitctnie, obr  waj cl jenerałowie, co 
tak świetnie sassęli swoją karjer*. tak ją smutnie

zakończyli, i po śmierci Dąbrowskiego zabrakło 
im tego niezbędnego filara, podpierającego gorą­
cy patrjotyzm, słabd u* dnchn, i nie mogąc się 
utrzymać na ślizkiej górzf swojego stanowiska, 
zsunęli się aż do głębokiej i ciemnej przepaści. 
Z tego też powodu śr erć Zajączka nie spra­
wiła żadnego wrażeni w żadnych warstwach 
społeczeństwa warszawskiego. Tn się księżnej 
Łowickiej lepiej ndało, niż przy Staizycu; do­
tarła ona do samego łoża chorego, chociaż 
wstrzymywaną była nawet przez żonę księżnę 
Zająezkową; sprowadziła ie «tn i dawnego 
przyjaciela namiestnikowego, księdsa biskupa 
Barczjńłkiego z Sandomierza, i namówiła cno- 
rego do przyjęcia Sakramentów św. Kilka dni 
potem wywiezione było już jego ciało do Opa­
tówka {k)d Kaliszem, które to dobra należały do 
ks. Zajączka. Wdowa, która pozostała po na- 
ariestnikn, pobierała rocznie emerytnry 60.000 
złp. Była to, jak wiadomo, Francuska, z domu 
Perette, kobieta żadnej wartości moralnej, bar­
dzo niskiego pochodzenia, i zajęta lt tylko za­
chowaniem resztek swojej dawnej piękności. 
W dziwne* się ona nieraz znalazła położenia, 
kiedy od razu była przymuszona przyjmować w 
pałacu królewskim przybyłe do Warszawy koro­
nowane głowy.

Po tych dwóch śmieroiach przyszło zno’ 
ważniejsze zajęcie, szczególniej dla wyższych 
warstw społeczeństwa Warszawy; nstanowiono 
bowiem obchód żałobny dla eesarza Aleksandra 
»® miesiąc kwiecień br. Przygotowania były ol­
brzymie, znown zabrakło czarnego sukna, i roz­
syłano po fabrykach, aby je sprowadzać i do­
starczać. Wszystkie balkoi r, drzwi pozamyka­
nych składów i okna na główniejszych nlicaek 
były drapowane i zasłaniane kirem; wszystkie 
niemal kościoły, a mianowicie kościół św. Jana 
i część nlicy, prowadzącej do niego, miały po­
most czarne* suknem okryty. Wszystkie ad­
ministracje, korporacje, akademia, szkety, cechy 
były wezwane do tej demonstracji programem 
rządowym, kiedy od razu i niespodzianie mini­
ster oświaty Grabowski, chcąc pokazać swoje 
wysokie stanowisko i powagę katolicką, chciał 
zaprotestować przeciwko mającemu się odbyć o- 
brządkowi w rzymsko-katolickiej katedrze dla 
monarchy, który wyznawał wiarę prawosławną. 
Burzliwie z początku ten projekt był rozpoezę- 
ty. starano 8ię jednakowoż ngasić skrycie ten 
fanatyzm pana ministra różnemi namowami, a 

urŁumi >m tym, którr Mę coraz 
bardzie], rossMnmt, że cesarz Aleh^aner bez- 
wątpienia i stenowezo zmiesić wiarę

wosławaą na katolicką, kiedy go na nieszczęście ■ iodew n»< ho ącej zimy wynajęto dwa loka- 
niespodziana śmierć zaskoczyła. Po tukiem przed- ile : jeden dla mężczyzn, przy ttUey Klepa: w- 
stawieniu rzeczy, pan mii ' iter oświaty i religii skiej za 250 złr., dragi dla kobiet, przy ulisy 
umilkł zupełnie. Korytnej za 380 złr. Rada postąpienie to za-

Pisząc o tej epoce i rozbudziwszy w pa- jtwierd&a, oraz wyznacza dla obn przytulisk po 
(kie moje młodociane wrażenia, przy o dr. ia  słomę itp. i po 6 sągów drzewa.ięci wszystkie . 

pominam sobie, jaikie na moje dwnnastoletnk 
zmysły i uczucia zrobił wrażenie ten żałobny 
obshód i ów kolosalnych rozmiarów posuwający 
się wolnym n. okiem katafalk, nad którym na 
czterech srebrzystych kręconych kolumnach 
wznosiło się podłagowatf sklepienie, czyli ko­
puła przyozdobiona olbrśymiemi białemi orłami 
na wszystkich rogach! Trumna stała na kobier­
cu gustownie udrapowanyi z gronostajów, na 
tramnie popiersie ce rza kiedy cały u  filk 
był okryty aż do samej -iemi czarnym aksami­
tem, obsypanym srebrnemi orzełkami. To wszyst­
ko ciągniene przez 8 koiO, prowadzonych przez 8 JkieM / ekcj- y., fmieniem którejś sprawo 
masztalerzy, zdawało rfę^zemsiś niepojęte* i nad: L dr. Blumenfdd, słusznie podniósł,
zwyczajne*, równie jak JJMd i _ strój mojej mważać „ależy i

P. Władysław Kozłowski, nauczycie histo- 
rji powszechnej i literatury polskiej, oraz kore­
spondent do pism warszawskich — tudzież p- 
Karol Kozakiewicz, śl u ra magazynowy 
kolei Karola Ludwika, obaj pochodzący z ] 
leatwa Polskiego, przyjęci zostali do gminy mia­
sta Lwowa za opłatą takiy po 10 złr.

Co do p. Kozłowskiego, magistr 1 wno»ił 
odrzucenie jego prośby z obawy, aby nie »Uął 
się w przyszłości ciężarem gminy, gdyż zajęcie 
jego nie jett dostateczną rękojmią odpowiednie­
go utrzymania. Rada jednak poszła ua wnio-

........................... sprawozdawca,
  __________w   _ Iniósł, że
kształcenie umysłowe mważać należy jako ka-

mątki, który już nie powtórzył w ró-|pital prodakcyjay, a obok tego nie było jeszcze
zaiejszem życm. Kareta galowa co miała  ̂ - jp “ dpk iżby ktokolwiek z ludzi wykształco- 
mazynowe sukno, byłą na prędce drapowana na nJ‘ k gta’, iifl Łężarem dla gminy.
czarno, stangret i dwóch lokajów w jedwabnych 
czarnych pończochach, mieli na czarnych fra­
kach guziki z białemi po lakierni orłami, była to 
oficjalna oznaka ekwipaiów wojskowych. Podług 
regulaminu, moja matka należąc do pierwszej 
klasy, miała wyznaczoną powłokę aksamitną, na 
siedm łokci długości, tein* aksamitny beret z 
piórami i welon krepowy, wlokący się z oby­
dwóch stron po ziemi. Pamiętam piękną, gęstą 
frendzlę z czarnych pereł, zaczynającą się w. 
koło szyi, a rozchodzącą coraz szerzej na gołej 
szyi aż do wrąbka bardzo wyciętego stanika; 
wszystkie te panie wyglądały jak jakie czarno- 
księżniczki lab królowe nocy. W kościele, ile 
pamiętam, były dla nich przeznaczone miejsca 
z jednej strony ołtarza, z drugiej strony był 
w. ks. Konstanty z księżną Łowicką. Wyższe 
duchowieństwo, ministrowie, senat i wojskowi: 
byli umieszczeni koło katafalku. Wtenczas wy­
stąpiły jawnie i oficjalnie owe czarne bransolet­
ki z napisem: Notre Ange est atu Ciel. Nie pa­
miętam jednakowoż takiej nigdy na ręka matki, 
która twierdziła z uśmiechem, że to jest prze­
sadzona egzaltacja, i która też zresztą stopnio­
wo zupełnie opadła, aż wszystko w końca do 
normalnego stanu powr*P Jo.

(D. e. n.)

Pp. Ferdynand Ohly, majster kowalski, iJę 
drzej Paszko, stelmach, przyjęci zostali do gmi 
ny tutejszej za opłatą po 10 złr., i udzielono 
im prawo obywatelstwa miejskiego za opłatą 
taksy po 60 złr.

Uchwalono w bieżącym jeszcze rokn Wybu­
dować studnię na ulicy Garncarskiej, w drodze 
koncertacji, z " snego materjału. Koszt bndo­
wy rji».ęsie 1.170. złr., do pokrycia którego 
przyczyniają się właściciele realności przy tejże 
ulicy, kwotą 240 złr.

W sprawie urządzenia na publicznych miej- 
bbw ' .  ,ek ustępowych, wywiązała się długa 

dyskusja, w której wzięli udział sprawozdawca 
Jfigermann, oraz radni: dr. Żuliński, Ciesielski i 
Kulczycki. Ostatecznie uchwalono wystawienie 
w r. b. jednej takiej budki na próbę i użycie 
na ten cel dwóch budek blaszanych, od lat kil­
ka leżących na składzie.

Dodać wypada, że sprawa ta, tak ważna 
pod względem sanitarnym i dla porządku miej­
skiego, ciągnie się jnż od lat czterech przeszło, 
a i wczorajszą uchwałą tylko połowicznie, spo 
sobem próby, : jstała niby załatwioną.

Koniec posiedzenia o godz. 9.

Wczoraj o godzinie 8 . po południu odbył się 
pogrzeb dr. Mojżesza Beisera. Tysiące, a tysiące 
ludzi wszelkich zawodów i wyznań zebrało się przed 
domem przy uliey Mosiężnej, gdzie miuszkał zmarły 
filantrop i zaległy wszystkie nllce, przez która 
miał kondukt przechodzić. Ten ogromny wzpółudzial 
publiczności był najlepszym dowodem, jakiej ezeżoi 
i sympatji zażywał dr. Beiser u, swych współoby­
wateli. Na wszystkich .nlicaeh, którędy posuwał aię 
orszak żałobny, płonęły latarnie gazowe. Wśród 
śpiewów żałobnych ruszył kondukt w pochód. Na­
przód postępowali uczniowie izr. szkoły wyznanio­
wej z profesorami, dziej izr. zakład sierot, repre­
zentanci stowarzyszenia „Gwiazda" ze sztandarem, 
delegacja izr. stowarzyszenia rękodzielników „Jad 
Cheruzim" także ze sztandarem, a za trnmną re­
prezentanci ochotnicze' straży ogniowej, Izby ad­
wokatów , sądownictwa, Rady miejskiej i t. d. 
Szczególnie podnieść musimy „Gwiazdę* , która 
oracie jedyna ze sto arzyszeń ohrzośniafiikieh .po­
czuła się do obowiąkn złożenia hołdn zacnemu 
obywatelowi. Bo tez dr. Beiser najbardziej nkoohał 
klasę roboczą i zamsze wspierał ją radą i czynom.

Trnmnn okrytą, była wieńcami, z których dwu 
najpiękniejsze złożyły Rada miejska i izr. Ruda 
wyznaniowa. Koniec szarf od wieńeów trzymali 
woźni magiitratn. Podczas pochodn śpiewał litur­
giczne pieśni chór syna jogi i i ' r przerwach muzyka 
„Harmonii* grała marsze żałobne. Na cmentarz! 
przemówili nad grobem rabin dr. Lówenotein a w 
imienin Rady miejskiej p. T. Kulczycki. Mowa ra­
bina Lowensteina miała charakter czysto religijny, 
p. Knlczycki podnosił pracę zmarłego w trudnym 
a szczytnym zawodzie, jego nieposzlakowany cVa< 
rakter i hnmanitarność. Chociaż takie mowy usu­
wają się z pod krytyki, nie możemy pominąć smu 
tnego faktu, że ani jeden, ani dragi mowoa niu 
znalazł kilka słów, aby zaznaczyć, że ś. p. dr 
Boiser był szczerym polskim patrjotą, że kooha 
tę ziemię, która mn życie dała i która go wezc raj 
napowrót w objęcia swe przyjęła, że z zaparci >m 
się praco* _ł dla polskiej idei, poświęcał się dla 
niej i cierpiał. Tęgo pominąć nie należało szexi 
gólnie z powodu, że kilka słów gorąeych, podno­
szących patrjotyzm zmarłego, nie pozostałyby bez 
wpływu na ludność żydowską w tak wielkiej llośei 
na cmentarzn zgromadzoną.

* W niektórych częściach naszego miasta pa- 
tnje silna szkarlatyna, szczególnie na dolnej nlicj 
Jykstnskiej, Serbskiej i Ruskiej. W rynku kamie- 
lic; przechodnia Andriollego jest jakby głównem

ogniskiem tej niebezpiecznej epidemii. Przegtrz 
gamy mieszkańców m. Lwowa, aby bez potrzeby 
nie uczęszczali w miejsca wyżej wymienione 1 nie- 
narażali się na zarazę.

Jak się dowiaduje Kurjer Warteawk p. J. 
Zakrzewski ma być zaangażowany do o|<«ry war­
szawskiej.

P. Wiktor Tissot, bawił w tych dniaeh w Ber- 
ćyczowie. Zaproszony przez hr. Branickiego na po-

1 iwanie udał się do Białocerkwi, zkąd pojedzie do 
Kijowa.

Od p. Szczepana Podlewskiego otrzymaliśm: 
a) dla sióstr jenerała Bema (p. Ambrozji Twut- 
dzickiej w Kostromie i Kosowskiej w Krakowie) 
po 5 zł. razem 10 zł.; b) na albnm w ozdobnem 
wydania 2 zł., razem 1 2  zł.

Dziś w nocy o godzinie 1 2 . wybuchł pożar 
w realności p. Emilii Mokrzyckiej 1. 8 6  na nliey 
Zamarstyhowskiej, któren prsiz lomoWników ł je­
den tren straży ogniowej x?ehto tę «zoą został. 
Pożar ograniczono na paląey się przedmiot t. j .  
komórki. Przy tej sposobności zwraeamy uwago 
mieszkańców tamtejszej okolicy, której z wieży ra­
tuszowej destrzedz nie można, Se komisarjat na 
rogn uliey Zamarstynowskiej taż za mostem kole­
jowym połączony jest telerrafem a pogotowiem o- 
gniowem w ratusza.

* Dzisiaj po północy najechał próżn.a masiyuę 
prowadzący maszynisti Widacki przez nieostrożność 
na pociąg ciężarowy nr. 28 stojący w SiChowie, w 
skutek czego uszkodzone zostały trzy ostatnie wa­
gony wyż wymienionego pociągn. Dwóch ludzi ze 
służby kolejowej odniosło przy tym wypadku lekkie
kontuzje.

* Pani Apolonia Boczkowska, obywatelka mia 
sta Lwowa, idąc w ślady męża swego, śp. Kaspra 
Bączkowskiego, hojnym darem zapisała swoje imię 
w kronice naszego miasta, gdzie pomiędzy innymi do­
broczyńcami, jedno z pierwszych zajmować będzie 
miejsce. W  dniu ■\ czorrJszym wMnie, pani tn zło­
żyła na ręor .wiceprezy '-mta p Dąbrowskiego zł. 
13.500 w papierach procentowych ‘oraz testament, 
mocą k^óre^o przekazuje na rzeer miast J»ru* 
GhouośT swoją położom. ,rzy nlio; Akademickiej,
2  przi LiCLoniem całego tego fandnuu na stypen- 
dja dla niezamożnych rodzin po rzemieślnikach 
lwowskich. Zaprawdę gród nasz dumnym być mo­
że, ie  w nim tyle szlachetnych ero bije! ■

* Ogólne walne zgromadzenie Kasyn* lita uke- 
irtyitycinego odbędzie si ę w niedzielę o godzinie 

4tej popołudniu w lokmlnośdaeh sejmowych w te­
atrze. Panowie, którzy jeśzcze nie dożyli dekla­
racji, a otrzymali zaproszenia, mają wntęp wolny 
na zgromadzenie.

* Pomiędzy obrazami rodzajowymi aa w>«i«ni, 
wersalskiej odznacza się „głowa młodego Włocha* 
wykonana farbami wodnemi przez p. 1 'ałata, mło­
dego malarza, szkoły monachijskiej. Kompetentny

dennik „La Chroniąne des Arta1 wyraża się o tej 
pracy naszego artysty z wielkiemi pochwałami, 
zaznaczając, że p. Fałat zdołał wywołać' niepo­
mierne wrażenie siłą rysnnkn pewnością wzrokn 
i ręki. Ddennik francuski dodaje, że wykonanie 
obraza jest prawdziwie mistrzowskie.

* Iimaił basza, ezkedyw Egiptu, bawiący obe­
cnie we Wiedniu, do nąjserdeezniejizyeh swych 
przyjaciół zalicza Serera baszę, czyL rłaśoiwle hr. 
Władysława Kośdelskiego. Hr. K. .rodził się w 
Poznania i rozpoczął karjerę wojskową w arach 
praskiej, gdzie jnż przed r. 1848 doprowadził- do 
stopnia rotmistrza. Później w skutek pojedynku 
z rotmistrzem Kleist-Retzow, musiał opuścić pru­
skie szeregi, udał się do Algieru, gdzie odbywszy 
kampanię, dosłnżył się stopnia pułkownika Na­
stępnie pojechał do Konstantynopola ofiarując usłu­
gi swe sułtanowi pod warunkiem, że będzie mu 
wolno otwarcie wyznawać swą religię. AbdUl Me- 
dżid zgodził się na to i hr. K. był pierwszym 
chrześcianinem, który pod nazwiskiem Severa ba- 
szy, wysokie zajmował w państwie tureckie* sta­
nowisko. W r. 1849 powierzono mu ważną mżseję 
przyjęcia węgierskich dowódzeów na granicy tu­
reckiej. Podczas wojny Krymskiej mianowany byt 
szefem sztabu generalnego, a następnie długie lata 
był powiernikiem snłtana Abdul Medżida, który 
go wielkiemi bogactwami obdarzył. Następca tegoż, 
Abdul Azis wysłał hr. K. jako męża zaufania-do 
Kedywa Egiptn, lecz później popaf* v niełaski i 
sułtana i odtąd stał się jednyn. z c ąjbardsH 
wpływowych doradców Kedywa. Obecnie plasl 
8 ever basza w armii tnreokiej stopień jenc

I



* Komlaja wydawnicza komitetu zajmującego •!“ 
obchodem rocznicy powitania listopadowego, rozfo 1 
cięła Jni diuk dwóch przygotowanych w tym celu 
publneyj t. J. „Księgi pamiętnicz*j“ , zawierającej 
zbiór materjełów do historji rewolucji r. 1830 1 
1831 i dtielka pana Hieronima Kunaszowskiego 
p. t. „Życiorysy uczestników powitania llitopado*, 
wego*. Pierwczy zeizyc pomienionego wydawnic­
twa zbiorowego wyjdzie przed dniem 29. listopada 
b. r. i zawierać będsle wspomnienia Jana Bart- 
kowahHgo, Henryka Janki i Antoniego Bogdań- 
■kiego (około 1 0  arkmzy druku w wiolkiej 8 ie). 
Dziełko p. Ku laszowikiego równlei przed dniem 
29. liitopada opuści ptaię drnkarską.

.cifmn. Oddział gródecko rndeń:ki Towarzyitwa 
goipodarikiego nadeiłał na ten cel 1 0  ztr. w. a. 
za ręce przewodniczącego komisji pana dr. Toma- 
•za Rayskiego (nl. Hetmańska 1. 4).

* Wilhelm Czerwiński, znany kompozytor i 
pianiita, powrócił z zagranicy i zamieszkał pod 
1. 12 plac Bernardyński, gdzie też chcący korzy­
stać z nauki gry na fortepianie albo z nauki kom­
pozycji i harmonii zgłairać się nogą.

* W  dniach 31. pażazisrnlka i 1. listopada od­
będzie się VI walne zgromadzenie Zwlązkn stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarskich. Porządek dzien­
ny: Dnia 31. p:idziernika 1880 o godzinie 9. raco. 
1. Zagajenie zgromadzenia przez prezesa wydziału 
Związkn. 2 Legitymacja delegatów (§. 8  stat.) 
3. Wybór prezesa i zastępcy przewodniczącego 
zgromadzeniu (§ 12 ot&t.) 4. Sprawozdanie patro­
natu z czynnt doi za czas od 1. wrześiia 1878 do 
31. października 1880. Referent dr. T. Skałkowski. 
5. Wybór komisji rewizyjnej do sprawdzenia ra­
chunków Związkn za czas nb.egiy od otUtziego 
zgromadzenia (§ 13 b. stat) 1 do zbadania bu­
dżetu ra rok 1881. 6  Sprawozdanie o tozporzą- 
dzenin Wydziału krajowego względem lokacji fun­
duszów gminnych .w stowarzyszeniach zaliczkowych 
Kef. T. Rmanowicz. 7. Wnioski wydziału Związki 
w sprawie centralnego zakładu finansowego dla sto­
warzyszeń earookoi *ch i gospodarczych. Ref. dr, 
K. Mały. 8 . Usnpełuiający w; bór 4 członków i 2 
zastępców członków wydziału Związku (§ 15 stat.) 
j?e południu o 4teJ posiedzenia komisji. Dnia 1 
Ifrfopadn 1880 p godzinie 9. rano. 1. Sprawozda­
nie komisji lnstrscyjnej z rachunków Związku. 2. 
Badźet Związku na r. 1880. 3. Wniosek wydziału 
Związkn w sprawie ustanowienia inspektorów okrę­
gowych- Ref. dr. T. Siatkowski. 4, Wnioski wy­
dalała Związku w sprawia podatkowej. Ref. dr. A. 
Zgórski. 5. Przedłożenie projektu wydziału Zwią- 
ska do wzorowej instrakcji dla komisyj kontrolu­
jących w towarzystwach zaliczkowych. Referent 
dr. A. Zgórski. 6 . Wnioski stowarzyszeń i delega­
tów. 7. Za< wierdzenle wyborn patrona ewentualnie 
i zastępcy patrona (§§ 14 i 16 b. stat.) 8 . Ozna­
czenie miejsca dla przyszłego walnego zgromadze­
nia (§. 7 stat.) 9 odczytanie i zatwierdzenie pro­
tokołów zgra a di nia. 10. Zamknięcie zgromadze­
nia. Posiedzenia odbywać się będą wiali posiedzeń 
gwlfo Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

* ( S t a t y s t y k a  p o c z t ow a . )  W  września b. 
r. nadano we Lwowie: 192.159 listów prywatnych 
liepoleconych, (między temi 5610 do adresatów 
w miejsen), 62.896 kart korespondencyjnych, 
15.241 posyłek pod opaską, — 6213 posyłek z 
próbkami, — 179.449 egzemplarzy gazet, — 58.940 
liatów urzędowych, — 36.450 listów poleconych,— 
8.823 przekazów na kwotę 431.123 zł. 14 c., — 
34.490 posyłek wartościowych (między temi 8.127 
za pobraniem pocztowem, w kwocie 90.725 zł. 76 c.) 
Ogółem 585.161 posyłek, zatem o 231 więcej niż 
w wrzośnin r. 1879.

Nadeszło zań do Lwowa: 136.25g listów pry­
watnych niepol., 44.500 kart korespondencyjnych ; 
88.905 -posyłek -pod opaską , —  6687 posyłek z 
próbkami, 26.979 igzemplarzy gazet, —  41.486 li­
stów urzędowy ł '— 31.570 listów poleconych, — 
14.1 6 Q-nrzekazów na kwotę 219.725 zł. 41 c., 26.704 
posyłek wartościowych (między cmi 1711 za po­
braniem w kwocie 26.894 zł. 36 c.). Ogółem posyłek 
358.197, zatem o 362 więcej niż w września rokn ze- 
•złego.

Wiańenr §*1 p  " “ Tjne x 1 1 4 . październik.
kradziono pana M. B. ze stryoha pod I. 19 nl. 

fa łow a  14 koszul męzkich, służącej k . S. z po­
mieszkania ped 1. 37 w rynku wełnianą popielatą 
chustkę.

Straż policyjna przytrzymała Barbarę Majew- 
ttą  zii podejrzane posiadanie 2  męzkich kosznl, 
fartuszka i spódnicy perkalowej.

Pani K. M. zsmbiła w niicy Kazimierzowskiej
oty knlezyk z i ijr  intami.

— Żółkiew 13. października. (Hle Kia-
gar, hie Harówie! —  Misja w Kulikowie i konse­
kracja cerkwi na przekór). 0 1  kilka tygodni wre 
w mieście naizem zacięta walka w łonie zynów 
Izraela w sprawie obsadzenia opróżnionej posady 
mlęjaowege rabina. Zaciekłość i zapamiętałość oba 
atronnietw, do najwyższego stopnia rozkognoonyoh, 
objawia s'ę w bitkach tak na dziedzińcn synagogi 
jak i na innych miejscach pnbUoznyeh szczodrą dło­
nią szafowanych. Tak zwane stronnictwo Chassy- 
dów, fawwjtnje na stolec rablnackl Salomona Klu- 
8 *ka z Brodów, podesas gdy partja .postępowa* 
krMzy kopje w sprawi Horowiea, w Krakowie 
zamieszkał ego. Obaj kandydaci już od tygodnia zje­
chali do Żółkwi a ich adherenci rozpoczęli wojnę 
na dobre. Tatejazy posterunek żandarmerji, wysła­
ny do synagogi dla ntrzymania porządku został 
przez rozjuszonych Schochetów z bożnicy na świe­
że powietrze wysadzony a jeden z organów miej- 
•eowej policji ma mieć dotąd na palca nie z krwa- 
y iJka lecz z krwi własnej obrączkę jako podarn- 
Jiek za swe zabiegi około ochłodzenia rozognio­
nych. Tak przełożony synagogi, którego z obawy 
przed napaścią Chassydów policyjny patrol do do-

mu odprowadzać musiał, jak i władza polityczni1 ‘ 
zakazali Klugerowi wstępu do synagogi; ten je­
dnakże rozkwaterował się w Bet-ha-Midrasz, cen- 
tralnem siedlisku Chassydów, zkąd kieruje opera­
cjami strategicznemi.

Każdego przejeżdżającego ubiegłej niedzieli 
przez miasteczko Kulików musiał uderzyć niezwy­
kły w tym dniu ruch uliczny, pukanina z moździe­
rzy, a mianowicie nie mogła ujść uwagi jeg> pa- 
rodja bramy tryumfalnej, upstrzonej na tle zieleni 
mnóstwem fatałaszków 1 fartnszków, jakby z gar­
deroby jakiejś lalki zapożyczonych, ustawionej na 
bakier na rynku tuż przy ogromnej bajurzo, jako 
zwykłem legowisku tych czworonożnych zwierząt, 
których mięsa ani żydzi ani Turcy nie pożywają, 
oraz liczne chorągwie o barwach ruskich powiewa­
jące z kopuł nowej cerkwi miejscowej, której kon­
sekracja w tym dniu się odbywała. Była to, ja­
keśmy na miejsen skonstatowali, konsekracja na 
złość i na przekór, ceremonia kościelna, którą miej­
scowy paroch ruski ks. D., w swej daleko i sze­
roko znanej nienawiści kn latynizmowi wynalazł. 
Konsekracja miejscowej cerkwi ruskiej miała się 
odbyć doplere 17. października, lecz wzmiankowa­
ny ks. D., dowiedziawszy się, że obecny admini­
strator osieroconej łacińskiej parafii ks. St. urzą­
dza od 9. do 11. trzydniową misję, dołożył wszel­
kich starań, by konsekracja odbyła się 1 0 . paź­
dziernika, zamierzając przyjazlem biskupa sufraga- 
na ze Lwowa jakoteż zewnętrzną pompą kościelną 
odwieść owieczki swoje rnskie od wzięcia udziału; 
w misji i ochronić je tym sposobem od zarażenia! 
latynizmem. Mimo machinacyj ks. D. wcale nie li­
cujących z sntanną kapłana, której fałdy powinny 
mieścić pokój i zgodę a nie zarzewie nienawiści, 
misja szczęśliwie się powiodła, tysiące ludności tak 
miejscowej jak i okolicinej zalegało odświeżony do 
niepoznania kościół i przyległy cmentarz a lud poi • 
ski jak i ruski, który się zna dobrze na fali :y 
wych prorokach, w bratniej zgodzie postępował 
procesjonalnie za swymi prawdziwymi kapłanami.

— Demonstracja w Moskwie. Na f&stow- 
■klej kolei żelaznej (w guber. Kijowskiej), w po­
ciągu pospiesznym, idącym ze stacji Znamlenki, zdi, 
rzył s'ę dnia 30. września następnjący wypadek. 
W  conpć pierwszej klasy jechała pewna niemłoda 
dama i niemłody dymisjonowany rotmistrz od uła­
nów. Zawarli z sobą znajomość dopiero w ciągu 
podróży. Na stacji Ustinowka dama oświadcza żan­
darmowi i naczelnikowi stacji, że jej zginęło z to­
rebki podróżnej 160 rs., i że nie może mieć podej­
rzenia na kogo innego, tylko na rotmistrza, któr 
z nią jedzie, ponieważ nikogo oprócz niego w cią­
gu podróży w wagonie nie było i na żaduej stacji 
nie wysiadała. Nadto podejrzenie tem silniejszem 
się staje, że rotmistrz był przez nią proszony o 
wydobycie biletu jazdy z woreczka, lecącego na 
siatce, w którym mieściły się pieniądze. Jakoż za­

rządzona przy osobie rotmistrza rewizja wykryła 
w cholewie od batów schowaną stnrnblówkę.

■ A gdy to się stało, pan rotmistrz rzekł: .Ha!
| ponieważ znaleźliście 1 0 0  r., te weźcie jnź i te 
60...* i wydobył z zanadrza, z pod mnndnrn re 
iztojącą kwotę. Ale drugą ręką wydobył z kie­
szeni rewolwer 1 tak trafnie wymierzył sobie w 
skroń, że padł na miejsca trapem. Okazało Bię 
następnie, że dymisjowany rotmistrz był tak bar­
dzo ńbogim nędzarzem, iż nietylko niemal ani 
jednego grosza, lecz nawet nie miał wcale pod 

; mundurem bielizny.
Ciekawą byłoby rzeczą dowiedzieć się o prze- 

izłości tego człowieka: czy własna wina, czy też 
brak środków, brak dbałcści o los zasłnżonych 
wojskowych ze strony rządu doprowadziły go do 

' nędzy i tak hańbiącego czynu ? Bo jak się oka- 
i zało ze znalezionych przy trupie papierów rot­
mistrz był rzeczywiście zasłużonym żołnierzem; 
miał kilka orderów i świadectwa nieposzlakowanej 
keudulty.

— Wybór nowego naczelnika eunuchów.
Na miejsce zmarłego Nureddina-Agl mianował suł­
tan naczelnikiem eunuchów dotychczasowego swego 
podskarbiego, H&fiz - Berama-Agę. Kontrkandydat 
Dżeror-Aga został oddalony z dotychczasowej iwo- 
jej wpływowej pozycji z powodu brutalności w obej­
ściu. Dnia 7. b. m. rano miał Hafiz-Beram-Aga 
posłuchanie u sułtana, który jako znak nowej go­
dności wręczył mu złote klucze od komnat niewie­
ścich. Równocześnie otrzymał nowy dygnitarz wiel­
ką wstęgę orderu .medżidże* i tytuł urzędowy 
.DarUs-Sadetl Us-Szerlfe* (najwyższy dozorca ko­
biet Kalifa), dalej tytuł .wysokość* i worek złota 
w podarunku. Co do rangi naczelnik eunuchów jest 
równy wielkiemu wezyrowi. W południe ałożyt 
Hafiz wizytę żonom sułtana, które mu także bo­
gate złożyły podarunki. Naczelnik eunuchów po­
biera dziennie pensji 2 0 0  złr. w anstr. walucie.

- -  Nowe koleje żelazne w Kongresówce.
aOołouH zapewnia, że w Królestwie poczynione 
zostały ostatniemi laty studja nad czterema nowe- 
mi kolejami Żelaznem!. Linie, na których przepro­
wadzono studja, są : 1) z Dęblina na Radom, Kiel­
ce i Miechów do Dąbrowy, długości 166 wiorst; 
2) z Koluszek (stacja kolei warszawsko-wiedeń- 
sklej) na Bodzechów do Lublina, dtngośol 426 
wiorst, z odnogami w kiernukn od Bodzechowa do 
Sandomierza, d*ugości 38 wiorst i pd Lnblina do 
Tomaszowa, długości 109 wiorst; 3) z Słupna do 
Kntna (stacja kolei bydgoskiej), długości 1 0 0  
wiorst i 4) z Kalisza na Sieradz do Łodzi, długo­
ści 108 wiorst, z odaogą od Sieradza do Wieruszo­
wa, długości 48 wiorst.

—Separacjo mania w  Peszcie. W  tamtejszym są- 
szie toczy się w obecnej chwili nie mniej Jak 28 
dpraw tego rodząjn, z których jest 18 na żądanie 
żon, a 10 podniesionych przez mężów. Traktuje się 
tam także sprawa rozwodn pewnego właściciela 
dóbr, który eię jui po raz 6 ty rozwodzi, a o któ­
rym żona twierdzi, że cierpi na manję tego ro- 
d z ą j n . _______________________________

tym jest im 13 powszechnie hr. Adlerberg, 
przyjaciel cara i Minister jego dwom. Owo* te­
raz mówią powszechnie, iż Adlerberg ustąpi 
miejsca ks. Dułgo.nkie: u, gubernatorowi Mos­
kwy, a bratu metressy carskiej. Jeżeli poguska 
ta się sprawdzi, w takim razie może już bez­
powrotnie skończą się rządy rodziny Adlerber- 
gów, które tyle klęsk sprowadziły na carat. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że Adlerbergi nietylko 
za panowania teraźniejszego cara, ale i za 
za panowania Mikołaja rządzili Moskwą, trzę­
śli całym dworem i byli przywódzeami dwor­
skiej kamarylli. A wznieśli się do tego stano­
wiska w skutek tego, że babka ick, żona pro­
stego oficera, niemającego ani żadnych tytułów 
ani koligacyj, ale kobieta zdrowa, silna i mocno 
zbudowana, wybrana była przez lekarzy na 
mamkę dla cara Mikołaja.'

Fol. Corr. podnosi dzisiaj znaczenie podró­
ży księcia bułgarskiego do Belgradu, a cbooia; 
twierdzi, że mylnie wnoszą, iż podczas pobytu 
ks. Aleksandra w Belgradzie założone zostały 
podwaliny bałkańskiej konfederacji, niemniej 
orzecie przypuszcza, iż podróż ta i konferencje, j

Wiadomości literackier*naukowe i artystyczne.

— (k.) .Opis sali amfiteatralnej wraz ze znaj- 
dnjącemi się w niej obrazami w gimnazjum św.
Anny w Krakowie*, skreślił Walery Eliasz. Kra- 
kó , 1880 (z 5 rycinami). Nakładem fanduszu 
szkolnego. Wśród mnóstwa historycznych zabytków 
i drogich pamiątek, w jakie obfi uje stolica Jagiel­
lonów, mało kto ne zwiedzających je zwraca uwagę 
na gimnazjnm itr. Anny, pierwszą i najdawniejszą 
w Polsce szkołę średnią, bo jnż całe trzy wieki 
istniejącą. Riecz naturalna, że sam bndynek przez 
tak długie czasy musiał tledz różnym przekształ­
ceniom, ale główna sala gimnazjnm, zwana amfite­
atralną, z ach a wała pierwotny swój charakter, a 
nadto znajdnje się w niej kilka portretów wysokiej 
historycznej wartości. Ocena ciekawych tych obra­
zów pod względem archeologicznym i artystycznym 
stanowi treść obecnej pracy p. Eliasze, za którą 
mu się prawdziwa wdzię$ność należy. Odtąd piel­
grzymi polscy, odwiedzający Kraków, przekonani 
jesteśmy, nie będą pomijać „sali amfiteatralnej* a 
ci co go znaj%, jak znać każdy Polak powinien, 
przeczytaniem brosznry p. Eliasza nsnpełnią brak, 
mimowolnie, bo przez nieświadomość dopnszczonr.
Między icnemi n. p. znajduje się tam nieoszacowa- 
ncj wartości portret Jana III., bo oryginalny, z 
natury, przez nadwornego' jego malarza Jaca Try- 
cjnsza wykonany na 6  la' przed wyprawą wiedeń­
ską. O innych, nie mniej cennych portretach, nie . . . .  . . . . .  , ,  . ..
wspominamy nm«ślnie, żeby nie pozbawiać c j ' »L W iedeń d. 14. października. „PolL , 
n'ka czy też zwiedzającego rozkoszy, jatą oprawia Corr.“  pisze: "Według doniesienia Z Castel • 
zawsze prawdziwemu znawcy ujrzenie czy też prze■'nuovo, ma być eskadra moskiewska Stojąca 
czytanie czegoś nowego, ^spodziewanego. Nie mo na kotwicy W Teodo wkrótce wzmocniona

tórzTC za ancorf”  J

Pociągi kolejowa.
P s f i ł n g  z e i a r n  l w e w s k l e g s .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o gjdiinle 10 min. 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o gods. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południa pociąg 
mięszany.

DO PODWOŁOCZT8K: s głównego dworca: c gods. 8 
rano, pociąg pospieszny; o godsinie 12 nunnt 80 
po połud. pociąg mięsiany; o gods. 10 min. 81 wie­
czór, pociM mieszany.

DO PODWOŁOCZYSŁ s Podzamcza: o godz. 10 min. 68 
wieczór pociąg mięszany; o godz. 12 m. 62 w połud. 
pociąg mięszany.

DO CZSBNIOWDIC: o godz. 6 mła. 80 rano, pociąg po­
spieszny, o gods. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o gods. 11 min. 10 w nocy pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o sjoc 6 min. 67 rano

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 

e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
U min. 20 przed południem pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYBŁ na dworzec główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
S min. 60 rano, pociąg mięszany; o godz. 4 min. 12 
po południa pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec w Podzamcza: o godz 
8 min. 18 rano pociąg mięszany.

jakie sie podczas niej odbywały, nie pozostam Z c z e r n io w ie C : e godzinie 10 mm. s wieczór, pociąg 
bez wpływa na przyszłe nłoienie się stosnn-i posoieszny; o godz. 4 min. 6 rano, pociąg mięszany
kór politycznych między Bnłgarją a Serbią. 1 gg st^lNiszawowa!*0 p0CW

I wieczór.
na Stryj: e godzinie 8 minut 44

L w ów , s Izby handlowej, 15 października.
I. A k c j e  za s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
,lo. Karola Ludwika. . 268 25 271 — 

wowsko-Czemiow.-Jaska . 161 — 164 —
288 — 296 — 
250 — -------

Kolej

II- L t t y  sa&i nwna t» 100 złr. 
(hez kuponu bieżącego),

żerny jtdnakże nie powtórzyć za ancorem nader 1 -  . u . . . , . «
charakterystycznego fiktu. Da roku 1853 w sali Pancern4 fregatą Mmin i korwetą Askiold. 
amfiteatralnej znajdo1 rai A  prześliczny, odznacza- j Londyn d. 14. października. Utrzymu­
jący się wieikiem podobieństwem portret Tadeusza ją, że jest zamiarem rządu postawić prze- . , .. ,
Kościuszki. Dragi, nadobnej wartości egzemplarz,1 wódzców agitacji agraryjnej w Irlandj i W rfr *
zdaniem autora — a zdanie to znawcy kompeten-! 9tan nfli,ar!łpnia » ■ fcredyt- 90 “ *
tneg 1 pod każdym wzglęLm -  nie znajdnje się: m • -i „
nigdzie więcej. Otóż do r. 1853 portret bohatera! Paryż d. 14. października. Bank fran-
z pod L-icławłc znajdował się w sali amfiteatralnej, ’ «uzhi podwyższył eskont do 3 i pół. Izby
miano zawieszać portret cesarza Franciszka Józef, prawdopodobnie zwołane zostaną d. 9. listo- ** j 9 * 1
—- ówczesny dyrektor gimnazjum — w obawie o ' pada. | “ * * * * ^

j M,.d!7 t ,15' r M A ą O a . „Correa- B jL .
ka. Sponiewierany w k mórce pod schodami portre, Pondenzia“  oświadcza, ze między Hiszpanią 3*“ ®- Zakł- włofc- 6 Prct 
Koniuszki, dostał się wluościwe prywatne ręci — !» Niemcami nie toczą się żadne polityczne TH. L i s t y  d ł użna  za 100 złr.
tnlał się z domn do doms? jak emigrant wygnany! rokowania. Hiszpania zdecydowana jest za- Ogólnego rolnicz. krtd. Zakładu 
z ojesyt ej ziemi... I dziwne zdarzenie 1 Dople- chować neutralność w bieżących sprawach dia tłali _i i Bukowiny 6 prct. 92 —
ję°cle c«argzay i  ”  T  *rTś eur0Pejskich 1 zajmować się tylko swoją w e-; IV. O b 1 i g i »  100 złr.
wersyletn Jngiellońtkiogo, Jan Steczkowski, d I a • reorganizacją. Indemnizaeyjne galicyjskie . 96 80 97 80
u ś w i e t n i e n i a  n r o c ś y i t o ś c i ,  zwrócił in- j Paryż d. 15. października. „Ajencja GbLgwje komun. Żaki kr. wŁ 6.% 100 — 101 —
stytntowl zagubioną pamiątkę. .Stracony zabytek Havas“ donosi: Naznaczony na komisarza Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 101 50 
przeszłość z okoliczności pomieszczenia portretu | rządowego Riza basza otrzymał szczegółowe **'Ągta Krakowa . . 19 50 21 50
cesarskiego w sali, powrócił na swoje miejsce przy1 • ąN, • , . , . J , 1 _ . Stanisławowa .
■ h m  w b l ń A  .M riU l >4 .  u L f ,' ml Mtychmuatowego y  K . a . t j ,

Londyn d. 15. października. „Tim es' Dukat holenderski • ,
wątpi, aby użyto środków przymusowycu

;przeciw Turcji na rzecz pretensyj greckich, PóRmparjał rosyjski’ . !
rzywa Greków do cierpliwości. Grecy Bubel rosyjski srebrny

wcale by sobie nie pomogli i owszem po- ,, ,, papierów;

96 70 97 70 
91 — 92 — 
96 70 97 70 

101 —  102 —  
100 — 101 50

94 —

28 50 25 50

narchy*.
Temi słowy kończy tię brossnra p. W. Eliasza, 

pożądana dla każdego, kto Kraków nważa za coś 
więcej aniżeli zwykłe, prowincjonalne miasto.

T i n w  Gaz. Nar. i ostat. t o Jo k c l  w
W sytuacji politycznej nie zaszła od wcxo Wiedeń f .  14. października. ,Polit. upoay w sre nt> 
âdfla z®,̂ afla- Mocarstwa czekają na fakt, Corresp.' dono : Elilkn ambasadorów za-

w ni akt K*gB*hii*^ra^ rCOII,4. > obaw5 1 âka żądało wczoraj od Assima baszy wyjaśnieńw niektórych gabinetach powstała co do eet a •  u « u r». • v
cay ta koiwencja, k tórąV » basza ma za ik ) ® °A ° .1MtruJk c7 1  w y ^ y c h  Rime baszy, ja
z Czarnogórą, nie jest jakim haczkiem ze  ̂ - -x.x_
strony Porty, rozwiana została konfersncją am-
w—  ̂ ,  Assime1 1 asza. !areckios

5 52 
5 56 
9 37 
9 66 
1 58 
1 18 

57 80

5 62 
5 66 
9 47 
9 78 
1 72 
1 20 

58 60
99 50 100 80 
99 25 100 25

basadorów z Assim mzą, 
strem spraw zewnętrzńycH. Pi

link 
óniżej nmieszozo-

KUBS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ,
koteż i co do istoty zaprojektowanej z Czar- Wiedeń 14. Października 1880.
logórą konwencji. Ast r basza oświadczył, godzina 2 mmnt 28 popołudniu

że Baria, zantiąjczą mydń «tylko miasto Lmę kredytowo 176 K
Dulcigno lecz 1 dotycząc) ofcręg; dalej, że S S m E S l i i I S 6 30ny telegram Fol. Corr. podaje azczegółytej kon-ip- T  L  *1 “  ’ *' Koldferencji. jBiza basza otrzymał polecenie przeprowa- pgmd. 82.25

Na porządku dzietnym oprócz sprawy 
wschodniej, staje jeszcze sprawa przechylenia 
się Francji ko sojuszowi anstro - niemieckiemu. 
Na kwestję tę zwracaliśmy już parę rasy uwa­
gę czytelników n&szyth i nie omieszkaliśmy 
choć mimochodem zaznaczyć, jak ważnym a dla 
Europy i cywilizaiji pomyślnym byłoby faktem, 
gdyby w istocie zdołano skleić na trwałych 
podstawach sojusz austro-franko-uiemiecki. Do­
tąd jednak sojusz ten pojawia się na widnokrę­
gu w tak mglistych zarysaeh, że byłoby stratą 
czasu rozważać go na serjo. Zaczekajmy aż 
rzecz przybierze formy bardziej określone. A 
może niedługo wypadnie na to czekać. Przy­
najmniej dzisiejsza Bohmia przynosi z Berlina 
wiadomość, że sojusz ten, będący ulubionem ma­
rzeniem Bismarka, stał się obecnie przedmio­
tem usilnych jego zabiegów, i że w sferach ber­
lińskich żywią nadzieję, iż ostatecznie nifl bę­
dzie to tak trudno główny szkopuł (Alz j ję  i 
Lotaryngię) ominąć, jak powszechnie mniemają 
na pierwszy rzut oka.

Dzienniki włoskie donoszą, że br. UezkfiU, 
ambasador moskiewski przy dworze włoski] 
wynajął na Monte Gianicolo wspaniałą willę oa 
ks. Soiarry dla jednego z członków rodziny 
carskiej. Owoż utrzymują one, że tym człon­
kiem rodziny ma być sam car. Pragnie on po­
dobno, ożsniwszy się obecnie z dawną swą ae- 
tressą, ks. Dołgornczanką, opuścić carat zupeł­
nie ina stare swe lata osiedlić się we Włoszech.

Z Petersburga piszą do Magdeburgtr Ztg. : 
„W paru ostatnich latach rzeżyliśmy tyle kryz 
ministerjalnych, że dzisiaj, oswojeni z niemi, 
nie dziwimy się nawet pogłosce, która zapowia- 
da, iż z wysokiej swej posady ustąpi wkrótce 
ten, o kim myślano, iż dąpóki car żyje dopóty 
ołowiek t»n ze stera nie zejdzie. Dygnitarzem

Wiedeń 13 październ.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

1 anty anstr. w bank. 6 pro. 
„ warebrae 5 „ 

1854 po 250 zt.w.a. 4 pr,
_ 1860 a 600 a „ „ 5 a

_  i 1860 a 100 a „ „ . .
1864 „ 100 „ , a . .

listy  anit. dom po 120 sł. 6 pr.
Ronta slota 11 pro. . . .

Obligacje indemnizaeyjne 
(za 100 złr.)

fłałioyjflkie.......................
Hi aowiźskie . . . . .
Inne pnbliczne papiery.
fę j łka renta złota 6 pr. pa 
10 -łr. w. a . , . . . .

J  7 ‘ giarikapot. koLpo 120 sł. 
5 prooantowa . . . .  
ągierska po*, po 100 ztr. 

Tąrooka potyoz. kol. po4*/»fr.

Akcjs-bankowe.
•anstr. po 200 i 120 st. 

A ot Gos. i00 zl. 
to wy dla bandlu

złr.

1 kród. węgier. 200 ztr.
«»kont. niżizo-anftr, 

600 tir . . . . .  .

żąda.

TO 91 7110 
72 6r 7210 

1211 .̂22 
1 2950130 - 
1305013150 
1 7160172 - 
143 -  -  — 
862{ 8640

SbóO 97 
96 50

106 60 106 80
I

123 -  24 -  
108 25109

109 £6109 76

280 75281 
2445' 45I
775 .785

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Bankn aust.-węcrierftkiego po 
600 złr. . . . . .  f  

Unionąbank po 100 złr. 
Yerkehrgbank po w. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrcrein po 100 

słr. w. o...........................

Akcje kolei.
Albreohta po 200 złr. . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. srebr. 
- libiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

■łr. m. k..........................
Franciizka Józefa po 200

zt. w. a............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

złr. m. k..........................
Morawsko - Szląska centi

po 200 zir................... ....
Lwowsko- Czerni o w. - Jasaka

po 200 zł.........................
Anstr pół. zaoh. po 200 zł. sr.

» „ 1 B. „ 200 „
Rudolfa po 200 zir. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. si. 
Staatseizenb.-Ges. 200 sł. S n  
Bildbahn po 200 zł. sr.
Tramway wied. po 170 sł.
Węgierzke-j   ‘

po *00 zf 
W tliir. pćłaos.-WMhod. po

i-galioyjaki
sir. . . .

(Łnpk.

słr. srebrom 
Wągier. MObodn. (Wostb.) po 

200 złr. mw. a.

płaoą | żąda,
:łr. w. z.

8 2 1 -8 2 3  -  
10810108 30 
125 -  12560

I
129 50 130 —

70 72
16i - 5250 
187 —188 -

*403— 8*08 -
166 25166 75

26950 270 _

13 50 14 —

163 50^164 — 
173 25173 75 
194 501&6 — 
15‘  -'1(5650 
133 60 134 60 
27775 278 25 
82 75 83 _ó 

2042520175

138 50 1 3 9 -

142 7bJi 43 25

144 75145 2F

Listy zastawne 
(za 100 złr.)

Bcdonered. allg. 5 ster. S pr. zł.
spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. lurod. ziem. 4 pr. wa.
» » ” * •Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zaki. kr. włoś.6 „ a 

Bank austr. węg. m. k. 6 pr. 
. . a w « 5 a

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohta po 300 zł< '5 pro.
srebr. w. a......................

AlfSIdzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a......................

Czeska z 800 zir. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. ■ . 

a em. 1862 5 pr. sr. w. a.
• a ją7f ł n n -

„  » n 1872 5 ,  n » i
Ferdynanda pól. 5 pro. m.it.

I, V'.3..» » J U .„ 5 sreiłł.
Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. SC. w.a.

„ II. em 5 pr
a III. em. 187 300
,  IV. e. z 800 ił . 6 pr.

Łwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 6 pro. sr. w. o. . 

Lwow.-Cter.-Jas. DL em. 1867 
300 zł. 6 pro. sr. W: a. . 

Lw.-Czor.-Jass. TILam. 186P 
300 sł. 5 pro. sr. w a . .

płacą | tąda. 
złr. w. a.

117 15117 65 
100— 10060 
9175 9225 
96 76 97 50 

101 10150
99 50100 50

10170101 85

86 50 87 —

87 50 88 50 
~ - - i  9 5 -  
98- 1 98 75 
97 50 98 50 
9975 10025

10150102 50 
105 25106 
10175 -  
104 7610525 
-  -  105 50 

-  .03 25 
 1 0 3 -

9075 9125

9 3 - 9 4 -

9020 co 70;

Łw.-Caer.-Jass. IV. em. 1872 
800 zł. 5 pre. sr. w. z . . 

Rudolfa po 800 sł.w.a. 6pr.
srebr, w. a . ...................

Bndolfa em. 1869 pe 800 zł 
5 pro. sr. w. a. . . . 

Bndolfa em. 1872 po 800 zł.
f> pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej sa 200 złr. 
8 prot“ ........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla ban. i prtem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Insbrnekie prom. poż. . . 
Keglerieh po 10 słr. m. k. 
Krakowska po 20 złr m. *Ł 
Lublańska prom poż. . .
Budzińskie  .......................
Palffy po 40 złr. m, k. 
Rudolfa po 10 sir. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
SolnogrodzU prom. p o i.. 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanirf^wowska (pożyczka) 

po 20 zir. w. a. . . .  
Wa . -ein po 20 złr. m. k. 
WindischgrSts po 20 zł. m:H

Dewizy S-miesięczm
Berlin 100 maric - . .  . 
Frankfurt 100 ms^k. . . 
v ambnr( 100 m a^ • . .
Londyn 100 fet. «*♦»’
Pary;' 100 frant w* - . .

płaoąl liżądó 
złr. w. a

8 7 -  

93 50 

92 75 

9260 

8 1 -

9 4 -

93 25 

93 -  

8150

x76 2 6 1 , 5 7 5
36 — 
22 60 
1550
19 35 
23 — 
*S -
37 — 
1550 
48 50
20 -  
47 60

23 50 
3150 
40 50

5740

-
2350 
1650 
19 75 24 — 
31 ._ 
38 — 
1650 
49 -  
22 ~. 
48 -

2450 
82 60 
41 T-

i>7 60
57 40, B7*o 
5740 57 50 

11810118 20 
46 55 46 60

kr- 1 342.— 
UsJonab_ik 106.40 
Nordbuhu 240.— 
Kolą) AlfUli. 152^0 
Kolej Lw.-eser. 162.— 
Wied. ComunaL 116 — 
Głaliz. isdemnłz 96.50 
Kolej siedmiog. 107.25 
Loay tureckie 13.75 
Roay. rubel pap. 1.18.*/4 
Marki niemieckie — .—

dzić to wydanie pokojowo, i że w nocie Koląj Elżbiety 189. 
wzmiankowana konwencja żadnej zwłoki w Węg. Nordoatb. 142.— 
oddania Dalcigna nie inwolwuje, gdyż ma Węgr. obi. p. w zł. 83.25 
na celu tylko uregulowanie sposobu pnepro- 1 r‘ 18®* 
wadzenia o Ł a .

AtGćy d. 14. października. Rząd za- Logy W9gjer. 108.25 
ciągnął w greckim banka narodowym pożycz- Uaposobienie: utwierdzone,
kę w wysokości 60 milionów franków, ma- W ied eń  d. 15. października
jącą się spłacić za trzy lata, a w zamian goauna 10 minut 45 przed połndniem: 
dozwolił bankowi emisję biletów do wysoko- lW® S83.— Anglo-austrjac. llo .

M pM d i S Ł £ Ł t  X S  5SŁ2T -. •!%
Paryż d. 14. października. Po.icja wy- ^osy], banknoty —.— Usposobienie: stałe,

daliła z Tuluzy 13 jezuitów, którzy jako
byli profesorowie przoe jeroitów uteymywe- poiodLo:
n ^ o  kollegrom p ow róci do Toleey, aby da- ^  ^  ^  ta 4 jt  m
lej pedagogiką się trndmć. Lombardy 142.— Galicyjskie 114.80

Bukareszt d. 15. października. Książę Yolai Bnmuń. 58 25 Anstr. bankn 171.90
ze swą małżonką przybył tu wieczór; na
dworca witali go ministrowie i liczne tłumy' 
ludności z zapałem.

rrzy jeoh a li dnia 15 października 1880.
HOTEL 20R ZA : Z. hr. Łanckorofizki z Tar* 

takowa. K. hr. Stadnicki z Króleatwa. T. Kisla- 
nowski z Kodowa. St. Loazozyfiaki ż Zablooia. I . 
Reich z Berna. M. Cliff z Anglii, 3. Wtoaowaki z 
Królnatwa.

HOTEL EUROPEJSBl: W. Yonnga z Pr* ;- 
myślą. J. Milińaki z Halankowa. H. Heim z N i- 
rymbergii.

HOTEL LANGA : O. Nietz z Radziwiłłowa. 
A. Hnbaezśk z Krakowa. K. Reich z Wiednia. N. 
Rohlinek z Berna. J. Mayerhofer z Wiednia. F. 
Wolrab z Arnan.

HOTEL ANGIELSKI: W. Drzewiecki z Ró- 
żywoli. T. Sorwatowski z Bncnlowa. J. Macnra ze 
Stanisławowa.

HOTEL LAZARliSA: K. Arnberg z Wie­
dnia. T. Popelka z Pe»ta. Z. Weissglas z Kopo- 
ozynioc. R. Winiarski z Trembowli.

W teatrza hr. Skarbka 
Dziś, w piątek dala 15. października 1880.

Po rąj piąty:
ZŁOI Y CIELEC

Komedja w 1 akcie przez St. Dobrza&akiego, 
Po raz czwarty :

I S K I E R K A
Komedja w 1 akcie z frane. Edw. Paillerons, 

przekład Marji Tnrczynowicz.
Ę jo n s U iu m  f a c u U a t i *

Komedja w 1 akcie Alekaandra hr. Fredry (ayna). 
Poesątek o godziois 7a*j wieczór.

Kfun galic. 'rtwatzyżtbs kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . , 97 25 97 75

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 25 91 75

Lwów, dnia 15. października 1880.

W sobotę dnia 16. p& wdziernika 1880.

BOCCACCTO
Komiczna opera w 3 aktach — iłowa F. ZelTa f 
R. Genóe, przekład L. Syi ityfti kjeg —  muzyka

Fr. Sonppego. — 1 ipelmistrz p. Fr. SłomkowaU.

Tylko z powyższą odznaką zaopatrzone 
beczki zawierają prawdziwy, powszeehnie jako 
najlepszy uznany

Cement Portlandzki
z itbryl Acyjnych, dawniej Grnndmann w 

Opola.
€kóWny skład utrzymują i sprzedają po 

cenach fabrrf W“ *h
F. C. Prokscli & Bayer,

we Lwowie, u lica Trybonalzfcap. 1*

k a r a i  d o  w y n a ję d a  n a  I . p ię trze  
p ray  m licy O r m i a ń s k i e j  I. 3 0 , o d  
tromtm, t n y  p o k o je  a a lk o w ą , p n e d p o -  
kojoma, kuekm łą, p iw n ica  i  ntryekema.



Nakładem księgami

P. H. RICHTERA
W e  Ł  v  o  w  i  e

wyszło

romans w trzech tomach K s a w e r e g o  
M o u t e p in .  -  Cona 3 złr. 

MoatepLn jest również jak w swoim 
czasie ET. Sue, Dorna* ojciec, jednjm
najulubieńszjch
dsie a jego w krociach rozchodzą *ię po 
wiecie tak

piiarzy tegoczesnych, 
ozol 
jakw oryginale, 

czeniaoh.
Romans niniejszy 

zwyczaj zajmujący.

iłuma-

jest nad- 
3701 1—2

Nauczyciel prywatny
f i l o l o g ,

znający takie język £rancn*ki, poiznbnje 
umieszczenia na wsi do chłopców, E k l M  
g im n a ą ja ln y e h .  Adresować proszę ■ 
K . Z. Lwów, Podzamcze post. rest.

3854 1 -3

Un Franęais
ayant d’cxcellentes recommandationa d i 
sire se plaoer en ville ou a la oampagoe 
S’*dresser a Monsienr X. Z. hotel de 
Ozacovle Nr. 13. Lemberg.

Asystent farmacji
poszninjo zaraz umieszczenia Łaskawe 
oferty pod literą W . M . Kraków, ulica 
3813 Szpitalna 405, I. piętro. 8 3

L. 1867.Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały Rady 

gmiinej ma być wymurowany bu* 
dynek parterowy na pomiesscieuie 
szkoły żeńskiej i pomieszkanie dy­
rektorki s&kładn.

Wzywa się przeto p. t  pa­
nów przedsiębiorców chęć prsystą 
pienia do licytacji mających, aby 
albo di takpwej osobiście stanęli, 
albo oferty pisemne wnieśli.

Cena wywołania adminus wy­
nosi 16.805 złr. a. w., zań 10% 
wadjnm ma być przed rozpoczęciem 
licytacji złożone.

Termina licytacji ustanawia 
się na dnie 10., 17., 24. listopada, 
godzinę 3cią po południa.

Zatwierdzenie wyniku licytacji 
przysłużą Radzie gminnej. Plany 
i kosztorysy mcgą być każdocze- 
śnie w urzędzie gminnym przejrzane.
Zwierzołmość gminna król. 

wolnego miasta,
Jaworów, 11 . października 1880.

8858 1 - 3

Najnowsze Wydawnictwa
KSIĘGARNI

GEBETHNERA i WOLFFA
w  W arszaw ie.

K a in  A . Nauka wychowania, priekł. s 
ang. pomnożony rozdziałem o wykła­
dzie języka polskiego . 8 złr.

B a b r i y i k i k i  M ic h a ł .  Dzieje Polski 
w zarysie, wyd. 2gie znacznie zwięb 
■zone, w 2oh tomach. Cena 1 tomu z 
przedpłatą na 2gi . . . 6  złr.

D r .  A n t o n i  J .  Zameczki podolskie na 
kresach maltańskich, wyd. 2gie po­
większone, w Sch tomach . 7 złr.

Kamieniec. Zwauiec. Brahs. Paniow- 
ee. Uście. Czarnokozińce. Bar. lioby- 
lów. Szarogród.

Fredro Alexander hr. (ojciec). 
Dzieła wyd. kompletne w 18 tomach 
z portretom autora 32 złr. £0 ct.

Kemedje dawniej drukowane i po 
śmiectne. Trzy po trzy, pamiętniki. 
Poezje.

Spencer H erbert. O wychowaniu 
umysłowem, moraluem i fizycznem, 
przełożył Hiohał Siemiradzki, wyd.
2 g i e .......................................2 złr.

Splrydlen. K >dex światowjr czyli znar 
jomość życia wo wszelakich stosun­
kach z ludźmi, na podstawie dzieł pani
d’A ! q .......................................80 cnt.

■ W  D o nabyci* we wszystkich 
Księgarniach po cenach wyżel 
OEaacaonych. 8866 1—8

Antoni Enders
f s 77 przedtem 8 —8

J. NIEMIROWSKIEGO Następcy]
w e  L w ow ie , r y n e k  I. 8 9 , 

poleca na seEon je s ie n n y  ł  z i m o ­
w y  w największym wyborze:

W e ł n ę  k o l o r o w y  do robót poń-i 
czoszfcowych po 4, 7. 8 i 12 ct. za 1 dekg. j 

H a f t y  zaczęte i wykończone n* 
kanwie nicianej i papierowej, niemniej! 
kanwę, wzorki, włóczkę, pellę, filozeilę 
wszelkie inne przybory dc haftu.

H a f t y  białe do obszycia bielizny!j 
damskiej, wszelkiego rodzaju podszewki', 
do sukien damskich, wroszcio swój obfic.e 
zaopatrzony s k ł a d  t o w a r ó w  d ro *  " ‘ 
b l  a * g o w y c l i .

Łaskawe zamówienia z prowincyi za­
łatwiają się odwrotną pocztą.

O w c z ą  w e ł n ę
najlepszą do watowania paletów, płaszczów, kołder itp. jakoteż J

watę i bawełnę ,
W ałeczki do okien i drzwi

D o b r a
na sprzedaż, lnh do wydzierżawienia na 
czas dłuższy, a ewentualnie do zamiany na 
inne oddalone 4 mile od stacji kolei „Za- 
błotce,“ obszaru przeszło 1100 morgów, 
budynki w doskonałym stanie, dwór ob 

szerny murowany.
Bliższej wiadomości udzieli Zarząd 

dóbr Wolica barytowa, poczta Radziecbów.
3P53 1—3

m -rtr  5  c t .  i  w y ż e j

poleca M A G A Z Y N
3833 1—3

BIURO WYWIADOWCZE
Julji Witoszyńskiej

Rynek nr. 28 we Lwowie, ma do polecenia 
f i l o l o g a ,  w średnich latach, znającogo 
doskonale język francuski, niemiecki i do 
skonałą grę na fortepianie, a mając przy- 
tem jak najchlubniejsze rekomendacje

J .  D r e s l c r a  &  S y n ó w

przy placu Kapitulnym Nr. 2. we Lwowie.

W  dalszym ciągu taniego wydania

ioteki
opuściły

Kochanowski Jan, tieśńi ksiąg
szworo . 40 ct.

Zimorowlcn J, B: Sislanki 40 „
Zlm orow iei Szymon, Rokiolanki 90 „
Hausacr Otto, 0 pojedynku 90 „
Słowacki J., Książę niezłomny 40 „

r Sal

Ściśle podług kursu dziennego
kapuję i sprzedaję wszystkie papiery wartościowe i waluty i 
obliczam po 6prct. rocznie od zakupionych papierów speku-tom jak najchlubniejsze rekomendacje z , „  ,• ,

bardzo znacznych domów, życzy sobie być lacyjDyCh. 8526 2 2
umieszczony w kraju lub za graaicą. • "1~ S. J J e icn es ,

Bank & W e c h s l e r g e s c h a f t ,  Wieu,
Wippliugeratragse 41.

B ów alet m łoda, rodowita
A a g l e l k a ,  do konwersacji i uczenia 
gramatykalnie, życzy sobie być umieszczoną 
*  kraju lub za g ą. 8846 2—2

40
40

S i i w h i f

powidła i kawę
wysyłam dziennie w paczkach po ó kilo 

pocztą lob koleją żel. 
śliwki dnze suszone 1 kilo 80 i 84 ot. 
powidła doskonałe kilo 28 i 32 ot. 
Orzechy włosflde kilo 30 c t  
Kawa Ceylon Nr. i. kilo zł. 1.74.

„ tr.  2. ' .  „
„ „ Nr. 8. „ „ 1.60.

Surinam Nr. 4. kilo zł. 1.52.
.  Rio I Nr. 5. kilo zł. 1.34.

Jara 1. Nr. & kilo zł. 164. 
Camptnas Nr. 7. kilo zł. 1.80.

„ Santos Nr. 8. kilo zł. 1.24.
Migdały słodkie kilo zŁ 1.26.
Rodzynki kil© 50 ct.
Marmolada msreiowa kilo zł. 2. 
jabot l  i rzęchy laskowe, marony, jabłka, 
gruszki, pomarańcze i cytryny. Zlecania 
za nadesłaniem aconto, w języku polskim.

Budapest w p ździernikn.
Słngu 8857 l  - 6

Tomasz Gurowicz,
h ó n l p g a i i e  Nr. 1 1 .

Najlepsze źródło do zakupna świeże ■ 
a ainaczDej

M Ł a u ry
poleca szczególnie:

Rie la kilo . 1 *K 88 c i  |
Jawa la kilo . 1 ,4 6
Oylon la kilo . 1 ,  68
Cejlon Ua kilo . . 1 „ 60
Cnba la kilo . 1 ,8 5
Perłowa la kilo . . 1 „ 96

,  lla kilo 1 ,7 0
Santos 1. kilo 1 ,  40
Mecca arabska la 1 „ 70
przy odbiorze w pocztowych wysyłkaoh 
wagi netto 4'/« kilg. oclona i firanoo do 
wszystkich stacji pocztowych za zali 
czeiiiem. 8749 41—?

Ma tył-.ale dokładne cenniki.
A d o l f  i ł o i d s c h a l e d ,  

handel w Tryeście.

— Sen srebrny Salom-ii
— Beniowski
— Król Dnoh , 20 ^
— Wacław. Poezje ulotne 90 „ 

Uorgenbesser. Myślący burmistrz 20 „ 
Sarczyński: Wspomnienie z cza­

sów wojny narodowej polskiej 
1831 r. i Sonety wojenne 90

2877 N A K Ł A D
a

2—8

Księgarni Polskiej
Lwowie.w e

Ból zębów SS3mim
LITON*

W < j i aajoran-*/
' „lana trwał, i oatjak iasi K in ; p.r/iiti: 

u » « l  w tjU m uA w t. (iy h in  l u n a  iM h h  in lil. r:s. 40 i Si) ot. — W» Łwowia w apęaaa ł*. JU- 
kolascha- W Stryja aytas* S. Dragnriklage. 
8799 2 - 9

Kopalnia złota.
Celem zastosowania n nas i zużyt­

kowania rodzaju gospodarstwa nie- 
przekraczającego zwykłych nakładów, 
a w krótkim czarne przynoszącego 
nadzwyczajne zyski, poszukuje zna­
komity rolnik, pozostający obecnie 
na posadzie pełnomoonego rządcy w 
wielkich dobrach, w których jednak 
dla braku odpowiednich warunków 
to zastosować sięnieda — z wiosną 
1881 r. niedużego majątku w pobliża 
kolei i w dobrej glebie dł objęcia 
)ądź w spółce z właścicielem, albo 

toż na omówione tantiemy, za gwa­
rancją z swej strony.

Odnośne korespondencje, celem 
oliższego porozumienia się, raczą P. T. 
reflektenct przesełać pod lit. j .  M . 
na ręce administracji „Gazety Naro 
dowej* we Lwowie. 3757 4—10 j

M T P r z  e w y b a r n e ^ l
przez „ S U E  Z "  sprowadzał. W

Na każda zamówienie dostaresa

kantor służbowy
nlica Karola Ludwika, 1. 5, w podwórze 
kamienicy r>. btromengera, porządnych I 
w dobre rekomendacje zaopatrzonych sług

3711 2—?

Haarlemskie cebulki kwiatowe
M y a e y n t y  p e ł n e  i p o f c d r i t c z e  12 sztok od sir. 1.80 do 4.— 
'T u l ip a n y  „ „ 12 „ „ „ - .8 0  „ 1 . -
N jłr e y a y  najpiękn.-jazj 12 e „ „ 1.80 a —.—
T a c e t y  „ 12 „ „ „ 2.— „ —.—
K o r o n a  c e s a r s k a  [Tritilariaimperialis] 12 „ „ ,  3.— .  —
Irisy, Crocus, Anemony peine, Lilie, Amarylis i Gladiolusy w wielkim wy­

borze i po najtańszej cenie — poleca
U l ó w n y  s k ł a d  n a s i o n  1 r o & l l n

J STACHIEWICZA
L W O W I E ,  plac K A B J i C K I .

Cenniki ua żądanie franco. 3766 4—6

ERBATY
chińskie

Wfcsssra

• mianowicie:
8661 9—? Cena za Vs kilo
Nr. 1. Tassu ,  żółtokwiato

wa aromat.........................tsł. 4.40
Nr. 2. J a n t o J e c a t ł , biało-

kwiatowa arom. . . . . ał. 3.60 
'. 8. N a n d a y n , czarna aro­
matyczna ........................ zł. 8 —

Nr. 4. H e i c k o s g ,  czarna
znało narkot...................zł. 2.50

Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna zł. 1-SO 
Nr, 6. Wysiewki z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wyaiowki s najlepszych

h e r b a t ............................. zł. 1.50
M f t  W f i  po tanich staryob cenach,

najtaniej w handlu,
S I .  M a r h l e t d c » m
we Lwowie, w Synku l. 42.

M a g a zy n  S c h a y e ró w
we L W O W IE .

Największy skład komisowy najlepszych

PŁÓCIEN
ora*

Bielizna dla dam i mężczyzn
(Kompletne wyprawy )

H h  L O S Y

? REGULACJI C ISY!
2  trzy ciągnienia rocznie.

Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. 
Sprzedaje na raty 23mie*i§czne po 5 złr.

K A N T O R  W Y M IA N Y  >746 » - ?

S O K A L  «  L I U M .W B . 1  
•  u

Z L O T Y  

w Paryżu

SYROP ŻELAZ1STY
Z GHINĄ LAROGHE

P o łą c z y ć  S ó l  Ż e l a z n a  r o z p u s z c z a ln y  z  p ie r ­
w ia s tk a m i c h in in y  s k u t k u ją c y m i  b e z  w y w u ta n ia  
z a m ie s z a n ia  n ie o d z o w n e g o  p r z y  ta k ie j k o m h i -  
n a c y i ,n ie m n ie j  z a c h o w a ć  c h in i n ie e a ik o w i t y  sm a k  
d la p r z y k r y c ia  s m a k u m e U l u s p r a w ia j^ c e g o  w s tr ę t  
c h o r y m . :  O t o  s ę  t r u d n o ś c i ,  k t ó r e  m ia ł  P . L a r o o h e  
d o  z w y c ię ż e n i a  w  p r z y g o t o w a n iu

SYROPU Z CHININY Z ŻELAZEM 
Odtąd syrop ten nadaje się najzupełniej do niy- 

oia dla Dzieci i osób , które nie m ogę znosić pre- 
paracyj lekarskich z winom.

Zwycięża szczęśliwie trudności w trawieiiia, po­
maga rozwojowi organizmu, uleozf bazsilnoftć i 
wętło&ć, Zaleca się przaz lekarzy dla starców i 
ozdrowieńców. . *
ulica  dro u ot p a t»v łiT  ^.aptekach głów.

» ,  JO, 10 ; W isgrsąicmyeh
We Lwowie dostać możn* w aptekach 

pp. Mikolasoha 1 Ruokera, w Oeraioi - 
cAch w apt. G; GoUohowskiego._________

fiaże KARPIE
do płodu

bardzo pięknego gatunko są tej jesieni 
do nabycia w zakład io sztucznego chown 
ryb w Rudzi i. poczta Cieszanów. Tario 
jedurj piry daje w in-łyui Ht .wkn ty­
siączny pfód, ______________3851 1 -3

5ES

Najpewniejszą pomoc przeciw cierpieniom szyi i piersi 
wszelkiego rodzaju, podaje aptekarza 0. Klementa,

TYROLSKI SYROP PIERSIOWY,
nader przyjentnia afomatycznio smakujący, dający się najlepiej utrzymać 

ekstrakt * nalgkutecznielszych s i ó ł  A l p  tyrolskich.
Do p. aptekarza 0. K l e m e n t a  w I n a p r u k u !

Na Mtr.J zimy nabawiłMt si, (wstt«wn«g„ kaszia, balów w piarsiach i«poro*yw«(a zoJlcymianU i n„ wi.Uztranaa dorady atywaium J* i moja łana paniki .Tr* roUki syrop piofsiowy*. J4ł pa kilka dniaok utycia obaj a pozbyliśmy sio tycfc ciorpioó. Cioozę oię bardzo, ko a>e(, pana a oz^z,iliwyw skałka pańskiego ekstraktu ■. alói alpoj- skick donieść i zarazom azjwyiit. wyrazie padzi,kowanie.
lbspruk, w Ultopodzio 1870. ... Otta Prooktiar,z - jnbil'. c. k. dyrektor aroktwum paśstwawaga i iitorat.

Cena flaszki oryginaL 1 z łr . 8443 11—26
Główny skład u fabrykanta apt. O . K l e m e n t  w I n s p r n k n .
LWOW1B W apt. Cygmanta Baeksra, STANIBł TE w apt, AmirawicWa

aa imię fabrykanta i aa morkę o-

Pr. Anjela „Zakład Aindoleczniczy0 w Zuckmantol
(na Szląsku austijaokim)

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. Staoja kolejowa Ziegenhals jeat 
o mile odległą. Zakład jest cały rok otwarty. Użycie elektroterapli, massaga,

kąpieli igliwiowych. 8598 4—101

E A U F I G A R O
I P o n u n a d e  F l f a r o  do pnywróoenia siwym włosom as
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej.

Pondre Natin do odświeżenia cery.
1, Bo u i e y a r d  B o n  n e - N o n  v  el 1 e w Paryżu.  

We Lwowie w aptooe p. Mikolasoha i w magazynach pp. Strzy- 
łowakiego, Dzikowskiego i JahuL 840911 40 -95

Podług kursu giełdowego

k u p n o  i  s p r z e d a ż
papierów państwowych

gĘT  tndzież wszelkiob walorów zakładowych i spekulacyjnych - p
M s i d o r  1L . S c h o r s l e i n

Baabgesch&ft W iedeń, 1., Wlppllngerstrasse Nr. 43 II. Stoek
(naprzeciwko giełdy.)

‘  e ObjaśniWszystki
najrychlej.

;e w ten zawód ohodtące obja

I?

onia udzielamy nąjobętniej 
8618 8 -1 2

Rzetelne! Żadne oszustwo!
Z powodu olbrzymich zapasów w mojej

fabryce towarów ze srebra chińskiego"D
iprttdąję pyssne wyręby it srebra ckii(«kię o pa ■damiowąjaau tanich cestek. 

gimf U K  Nlalki Mitaię a a  f r a a k *  pAtalui.

6 łylaatek .
6 łytak* OLAfcÓW* widelców
B fiatów dtfiarawyah . 
S widalców da*»rvwy«h

Z m id o n e  ren y :
d * w »i« j—t e r u

»ł. *J0 1.8o
.  6 58 U—5.W.  5.50 3—
# 5— *75.  5 — *.75

6 podkładek aa Refcc \ ehaeklfi l warsaehfil cakierBioska 
1 ciarką aa muła 1 para llehtarsów

8621 2 - 6  
ta,™ oj- tanu

„ -  *. .*»„ a.— z.ao
.  s.so i.so, 15— 10. -
si. 6.— * —. 8.— 4.50

NęJtzwicT fzrsitzr sziiofc da maazzotów pa 1 it.— Paszka na papiarasy . py**n« tace, dmoanki na kawę i herbatę, aaitawy steława. ijriaJ ił. *.*0 
’ łynadole, ca*krewnlcfiki, tar . iey da jaj, kubki na wykluwacie, aaitawki na ocet i oiej i wialc laayck artykułów itp. po cdumiewajęco tanich censoh.Wssjfitko fi najlepsKego erebra chióikiego, które nie należy fiamteniaó z tak łw»* nem ■ rab rem bntania, me będpeem nleaut Innem, tylko cynko waną bUcbf.

  — Pr*64ews«ystkiem prosaą zauważać — rs
6 sztok łyżek, 6 szt. nożów, 6 sst. widelców, 6 szt łyżeczek do kawy, 

wszystkie to 24 sztok rasem w elegan etnl dawniej 20zt. t e r a a  a ł .  1 1 .9 6 .
Zomlwuaia aa pabranlam poezt.w.m lab gotśwkp aat7«luaiaat i sumtonaia,'

EL PBJEI8, W  Jen, Kothenthnrmstrasse Nr, 89.

Tylko
u

Hans Sachs
we Wiedfliu,

I. LlehtenstegNr. l. 
najelegantsze i najtań­
sze OBUWIE «lotne­
go wyrobu te najwięk­
szym i najobfitszym 

wyborze .
... Wy . l p g  fi.iluetrowaaege cennika.

U la  p a ń :Para sety fletów skórkowych ô mocnych podessWaeh 3 ał., para «*tjfflatów skór-

 tych ad 1 ał. do h zł. 50 et.. Buciki do spacaru i ahodu dc wiązania
ko we i skórkewo ed 8 do 4 ał.

D l a  m e ł e i y m  Ł Ł ,Para satytletów skórkowych eialęeyea, na padwójnych padaszwach 4 ał. 50 ct., para cielęcych satytletów skórkowych na podwójnych podcafiwaoh, nąjlcpac* 6 ał., para 
cielęcych satyfletew, tormy Bcost 5 sł. 50 ct., para sity fletów Kalbe*Kid, najlepsze 5 zł, Wetelkie gatanki latyfletbw «lla dileel, dilewoaąt i chłopców tndtieft hntóW *  Cholew am i pa sdumiewajteo tanich cenach. Zlecenia s prowincji zała­twiają si« rychło. Ceby się niepodobsło będzie wymieniane. Ilustrowano cenniki wraa 
po pońafieniem da wzięcia miary gratia i frauco.
Skład obuwia „Hans Sachs,“ Wicu, I. Lichtensteg Nr. 1.

(Wcbśd ad Kothontburm.trasa, i Hob.umarkt )

e e e u M t  t o m  t e e e e e e e e
H r .  W r y i f .  Ł e n g i l o

B a ls a m  b r z o z o  w y
Już sam sok roślinny, który ® brzozy cisknis, jeżeli 

się pień sawierci, znany jeat od najdawniejasaj pamięei 
jako wyborny środek piijknośol; jeżeli *ię al* ton ssk 
przyrządzi podług przepun wynalazey w drodz* chemi­
cznej na balsam, wtedy nabiera on iiiotnie ondownęj sku­
teczności. Jeżeli *ię tym balsamem posrasntj, wisezór 
twarz lub inne miejicą skóry, w tedy zaraz murtęąmsga 
dala wy i ślę małe n u U  m  skóry, która pa­
tem staje sie mieniąeo Małą 1 delikatną

Balsam ten wygładsa pdwztałe na twarsy zmarszczki 
' t e s ą g i  blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 
nadaje bieli, delikatności i świeżości, ninwa w najkrótszym osadę piegi, 

ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne uicesy- 
itosci nazkórne. Cena itągwi wraz z przepiłem użycia 1 zł. BO ct. i  prsy- 
iłaniom pocztą o 10 ot. &oiej.

Do nabybia we L w o w i e  w apt. pod „Srebrnym Orłom* Z y g a i.
_  H a c k e r a  przy ul. Krakowskiej. 84811 1—I
e e e e e e e i e s e e e  —  m m o t ł

D O L Ł A  p r o s z k i s e id lic k ie .
Jedynie prawdziwe,

największej ezęęói od czyszczenia i 
czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawióuia. Aby to

jesell na każdem pudełku znajduje się na etykiecie 
orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na Wisełki ego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw nwleluftlętemu trawiemlu (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw konge* 
■Dom kurw i i d e r p le n lo s  kemorol lal> 
a y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęcia slsdsąosm.
Fslnywe wyroby będą ządował* żcigrae. 

p l i e lk a  • rycia . 1  ■*. w. m.

rze

fm  u t n i  i  p ę c h e r z e  r p b i e
niezawodne preparaty pierwezej jakości nie mająca konkurencji, wyrabiane prses 
najznakomitszą fabrykę paryską tuzin po 1 zł., 2, 8, 4 do 6 zł. Paryskie gąbki i 
inne specjalne Artykuły wysyła rzetelnie pod dyskrecją hartownie i ozęielowo fran. 
magazyn specjalności we Wiedniu, Karntnerstrasse 14. w bazarze. 8483 9—?

ażne ogłoszenie i polecenie !
Dr. Kiesowa augrshurgska

E s e n c f ę  t y c i a
W szczególnie przeciw febrze, elerplenlom żołądka 1 ipedaiek
n  o i ę i e l a ę B ,  od wielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można lawtae 

w świeżym zapasie w danjrm razie. 3781 29—94
we Lwowi* u Jakóba Bcisera, apt.

• u Piotra MikoUjclia „
* a Zygin. Rnekera „
» u K. Krzyżanowskiego

apt. koło Brygidek, 
w BRODACH K. B. Wltosławikl apt.

»  „ Ed. Liszka, apt.
^  w CZEuNIOWCACH F.Golichowzki apt. 
fw Kamil Alt, apt.

\S w  ................
_ Łamu Alt, apz.

GLINIANACH Adolf Hełm, apt.

w KRAKOWIE n H. Jawornickiego,
.  a W. Redyks, apt,

w KOŁOMYJI u J. Sidorowicsa, apt. 
w BOCHNI u Franciszka Raisa, „ 
w TARNOWIE n A  Tenczjrna, apt., 
w RZESZOWIE u J. Schaiten i Sp.. 
w TARNOPOLU u K. Jamrogicwicsa 
~ SAMBORZE u J. Aleksiewicza apt.,

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l. “ L ”" " YSSi
ebćw, nena ból śtkmj — omów I asbś

nla waslkieło rodsaje i t

Olej

i rany? ne owrzódsenia zkirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranis-
[e  j j je z s k e c k  w m m i ■ p r w p h w  u ś y fll f i  8 0  c L  a .  w .

tranowy s wąftooy Dorsza, ^
kiok innych w handlach się laejdnjąoych gatunków, do celów leczniczych się przydaj*.

_____________ C—  H W M  w r —  ■ p r i e n s w  i ż y s l n  1  « t r .  > .  w .  _
Główny skład wysyłek n Ao M o ll, o. k. dostawcy nndwornego, Wiedeń, Taohlanben.

■Mądr wo wszyztktoh zumbiUiJsij aptiłmih monarchii lub w haodlash matsrjałńw aptocwych. W misjsco 
TWiiilsbli. y * > *  - f r " »  składu, otsgjpmaó mogą te^pi prywatne onohy prsy większej sprzedaży odpowisdnl rabat

 . . .  . .  . * • - - - - -  --------------    < U żyłko j j f g g g -Upratm ttą jP. T. PubtiemoU, 
min opaWtcm tą wufa matką

*MroJnfc iądai pnporatów UOLLA 
oektomtą i podpium.

Bjtedy Wa Lwowie: sąt. I Maen, 
kbwtosł w BW  A.Bsśthcrt, n 
spt _w Brmtaneu* Brom Dsml

tn, f. W. KróUkowkl, 2. teoksra, spt. P. (Mfihoter, spt, St MwkUjU*, W. M«

* «* owłDOH
Ut ct o J l " * 1111

■m O e& a m U M-w WwkmóąmĄ Ig.

_ ------------------------ i  apt} .
i  O; Mitfcsch apt, w

s r et n u w j ^ T ,T7
Bzosig, w Zbaraśu 1 .

W. Marz tał* 
Liszka 

Alth
Wlctorin 

Czarski 
Wiśniew- 

Nowym

ifL*Soh»5?.
i liro wic* apt., 

Tarnopolu fi. Franta, H. Kakana apt., 1L 
A. Wielo górski, V. MBldnw k  Comp., F. 
Kr oh apt., N. Sftssnznnn.

G r u n t o w n a  1 s z y t ik a  p o  j o c  
d la  cletylącyćh  na żołądek i spodnie części d a la .
Utrzymanie zdrowia zależy po 
ścl soków i krwi, tudzież od i 

osiągnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Rosy Balsam życia
Dr. Bosy laDam iycia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma­

ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą ' 
krew, a Ciulu przywraca mi powrót dawniejszą siłę i zdrowia. Na wsznikie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak apatytu, odbijanie kwasami, wzdę­
cia, wymioty, kurcz iolądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie solądka 
potrawami ltd.-fjest pewnym i uznanym środkiem domowym, który zpowodn 
doskonałego ehutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólna rozszerzenie.

Wielkn flaszka kosztuje 1 zł., pół flaszki 50 et.
Moźua praojrzeó bardzo wielo podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie stron^ za zaliczką n tleżyiości. 2929 3—?

8 z a n o w n y  P a n i e !
Przez 10 lat cierpiałem na żołądek, w skutek czego dostałem żółta­

czki. Lekarze orzekli, że oierpię na wątrobę, jednakowoż nie udzielili mi 
żadnej pomocy.

Nie mogłem sypiać, jeśó, jednem słowem znajdowałam się w nędznym 
stanie. Dr. Rosy balsam życia nsnnął wszystkie te cierpienia a ja  jostem 
zapełnić zdrów i pracować mogę jak młodzienleo.

8 n k o r a d (Młody Bolesław.)  l\  Ssembera.

mrnrn z w r a c a  s i ę  u w a g ę  i a
Oelem nahronienia się od nioraiłycfc uieporoznmlefl upraszam kupują­

cych zawsze wyraźnie zażądać:
^  ***** WLmmf B a l s a m  i y e l a

l®* w  Frftdie, gdyń dustn&egtofia} ie  kapująoym w
nisktórych inłq]*oftoh dowoLasJsk* ta nu turę duwauo f jońell oni poprostu 
bals&a życia a nie D r. Rozy balsam iyaia zażądali.

Frawdaiwy Balsam życia dra Bosy
Jest do nabyoU tylko «  g ł o w n r u i  a k ża d w ie  w F r a d a e ,  w a p t e c e

H* Freguerm, Taeinsefie, Eck der Spornergasae Nr. 906.
We Lwowie * .  B n e k e r  apt., J. Belser, apt. J. Piepeg apt I  jŁ  które Wedlu«  Prawa z duia h  łiPoa 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 

K. Krzyżanowski apt, H. Blumenfold apt., w Krakowie, apt. J. Trauczyńskl, S i w  l najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa 
A. Dylski W. R dyk i a .  siedlocki i Henryk Markiewicz, w Drohobyczu s. I  S  nla kapitałów funduszowych, pupilarnych kauoyi małżeńskich wojsko
Blumenfeld apt, w Dolinie apt. H. Weiss, w Kołomyi E. Stenzel i J. Sidorowioz ■ ! »  s *   - -
apt. w Nowym Sączu, W. Filipek apt. R. Jakubowski, apt. w Przemyślanach’
E. Baranowski, apt.; w Rymanowie W. Wojtynkiewicz &pt, Ant. Dylski 
apt, w Samborze J. AUksiowia* r pt., w Soczawio M. Karczewski apt. w Tar-

s
STRYJU u Juliana Zagórskiego, ™ 
STANISŁAWOWIE F. Steohor apt W

M r  w ym iany
o. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w D y « t k l «  X M o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemL

« * | , E J S T Y  h l F o t e e n e ,

U

nopolu F. Jamroglewioz «pt., w Żywcu-Zabłooie A. Blnmentbal apt. Wisy- 
atklo apteki w Acstrji, jakoteż huwilo matorjalne i korsonns posiadają 
skład wymienionego baiaamn.

wych, na kaucje służbowe i wadja— są w tywże* kantorze do nabyoia.
•:j n ^  w DifijfaiŁic puieuoma i  prowincji wykonują się bezzwło* 
fo' oznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8728 9 -

m t m p
Wydatrey 1 właśetoteta J. I X ,  O r o a a f i i Odpowiedzialny ledakter J. Dobrzański. Z drokar&i gOaMty Narodowi* pod im |d « tt A, Skarla,


